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DZIENNIK 
tODZK.I 

Uroczysty koncer 
z okazji 
xxv rocznicy 

BCh walk 
przez kilka tygooni odbywa­

ły się w całym kraju obcho­
dy z okazji 25 roczn_icy p0<:qę 
cia przeo: Bataliony Chłopskie 
- wielką organizację zbrojną 
polskiego ruchu oporu - walk 
w obronie eksterminowanej 
przez hitlerowskich okupan­
tów ludności Zamojszczyzny. 
Ukoronowaniem tych obcho­
dów był uroczysty koncert zor 
ganizowany w ponlediZiałek 
przez Naczelny Komitet ZSL 
w Teatrze Polskim w Warso:a 
~łe. 

Da.1StZY ciąg na st:r. 2 

Nowa orowokacj a 

Izraelscy nqresorzy 
ostrzelali terytorium Jordanii 

Rzecznik armii jordańskiej 
zakomunikował w ponded:zia­
łek rano. że w n:ocy z nie­

gu walczył „przeciwko jaki~ 
kolwiek J)'l'Óbom złagodzerua 
polityiki izraelskiej". 

dzieli na poniedziałek oraz 11 ---------------­
bm. ra•no wybuchła strzelani 
na t!a :izraelsko-jooroańlskieti 
linii wsitrzymania ognia. Wy 
mia.nę strzałów sprowe>kowa­
ła strona izraelska. 

Do incydentu d<>Szło 25 km 
na południe od Jeziora Gali­
lej;;kieg0 w rejonie Man>Zij-a 
oraz Jisr Al-Jarpe. 

Premie PKO 
za 300-złotowe wkłady 

Wiecei maszyn · włókienniczych Zwycięskie ataki 
p·atriotów południowowietnamskich 

PISAR2lE IZRAELSCY 
POPIERAJĄ ZABORCZĄ 
AGRESJĘ IZRAfil,A 

Powszechna Kasa Oscz.częd­
noiści kom1.1Jniku}e, że w dni.u 
6 bm. od.było S·ię w Waxsz.a­
wie losowa.nie nagród wśród 
uczestlili1ww .itonlrursu paź­
dziernikowego 1967 r., którzy 
zadeklarowany wkład utrzy­
mali przez ~Y miesiące 
od daty złoż~nia deklaracji. 
WY'losowano 5 samoohodÓW 
ose>bowych „Syrena". 

i tkanin. wvższe olonv 

Dalsze zobuwiązania produkc.yine 
na cześć V Zjazdu partii 

Nadal z wielu zakładów pra 
cy Łodzi i województwa, przed 
siębiorstw, od rolników nad­
chodzą meldunki o podjęciu 
dalszych zobowiązań dla ucz­
czenia V Zjarou partii. 

Zobowiązania produkcyjne za 
logi łódzkiej „Anilany" prze­
kraczają wartość 11 mln zł. Na 
uwagę zasługuje dodatkow_a 
produkcja na eksport. Do róz­
nych krajów wysłane zosta­
nie dodatkowo ·200 ton włó­
kien białkowych i 120 ton włó 
kna ciągłego anilana. Z prze­
znaczeniem na ry.nek krajowy 
dodatkowo wyprodukuje się 4 
tony wyrobów gumowych i ebo 
nitowych <>raz 2 tony jedwa­
biu szklanego. zaoszczędzi się 
tu 75 ton celulozy. Przy róż­
nych pracach p<>rządk1>wych za 
loga społecz_nie przepracuje 10,ł 
tys. godzin. 

5 przędzarek ponad · plan wy 
proąukuje · w br. załoga „Wi 
famy". Są 1>ne przeznacz<>ne 
dla Sosnowieckich Przędzalni 
Czesankowych. Z1>bowiązano 
się także wyproonkowac · do 
końca br. części zamiennych 
do maszyn włókienniczych o 
wartości 1,7 mln 7.l. 

Zał<>ga „EJ.esteru" poojęJa 
zobowiązania o wartości· po­
nad 1.2 mln zł. Przyczymą 
się one do- p1>prawy wyników 
produkcyjnych, lepszego wyko 
nania zadań eksp<>rt<>wych <>raz 
poprawy zaopatrzenia w arty 
kułv deficytowe. 

Pracownicy ZPW im. Wiosny 
Ludów postanowili przekro­
czyć plan produkcyjny-o 20 tys. 

(A) Dalszy cią;g na str. 2 

Po tragicznej śmierci 
gen. Aillereta 
.Kondolencje z Polski 

w s1>botę wieczorem q;inął 

w katastrofie lotniczej g~ne­

rał Charles Ailleret, szef szta 

bll generalnego francuskich sil 
zbrojnych. 

W zwiąt:ku z tragiczną śmler 
cią gen. Charlesa Ąjlleritą w:!'. 
bitnego a-ntyfas•zy!rt~, bojowm 
ka francuskiego ruehu oporu 
i b. więżnia obozu w Buchen 
wald'Zie, Prezydium zarzą<IJU 
Głównego ZBoWiD i Klubu 
Polski.eh Więźniów Buehenwal 
du przestało do frano_uskiego 
sztabu generalnego de.peszę 
kondolencyjną. 

Il bm, d~eg.a:cja Za1'ządu 
Głównego ZBoWiD z sekreta­
rzem generawym wlcemin . .Ka.zi 
mierzem Rusinkiem złożyła wi 
zytę kondolencyjną at tac he 
wojskpwemu ;1m1;><1sady fran­
cuskiej w Warszawie. 

Kontakty z po\onią zagraniczną 
tematem narady komis ii sejmowej 

W ·toku dyQct.isji zgłoorono 
szereg wniosików dotyczących 
pogłębienia i lJlepszenia form 
lączmo.śoi z Polonią zagranicz­
ną, realiU>wanej pTl.ez orga­
nizacje społecz.ne w kraju. 

na 
Szczeg61y akcii 

Cau Viet i Dong Ha 

Izrael.>k.i pisa.rz Mosze Sza­
mir czl0<nek „ruchu na rzecz 
wielkiego Izraela" OO<wiadczył 
w ruioozielę wi€CZ.orem na 
konferencji pras>0wej. że 
„rząd Izraela nie powinien u­
staPoić z zajętych terytoriów 
w zamian za pookój z kll'ajami 
arabskimi". W daJ3·zym cią­
gu sweg-o wystąpienia powie-

Właściciele wylooowanych 
ks;ią:żeczek będą pisemnie po­
wiadomieni o sposobie, ter­
ll1JJ.rue i miejooi:.: .z;real.i:L<1Wa­
nia premi;i. 

w Wietnamie poh:..dniowym bin. nową wielką operację prze dział on, że Izrael nie pOWi­
nie mHkną strzały. W ciągu szukiwania terenu, w której nien zgodzić Slię ani na kc111-
ositatniej de>by siły patrio- bierze udziaJ więle batalio- cesje a:ni na komp-romis jeśli 
tyczne .przeprowadziły w1el_e nów. * * . * chodzi o zaiete pr7ez Izrael 
uda.nych atak<'w na pozyc1e N:guyen Cao Ky, ma\l'ionet- memie arabskie. Utrzymywał 
wroga. W niedzielę artyleria ilmwy wioeprezyde.nt Wietma- on jakoby prawa Izraela d<> 
partye.am.cka ostrzelała rzecz- mu południow~go, zapowie- Cisjordanii były więks:ie niż 
ny port Cau Viet, Jeżący w dzial w poniedzialek prze- Jordanii. 

w Tatrach 
króluje zima 

W Tatrach - nowy atak z.i. 
my, W poniedziałek obserwa>to 
rium ·meteorologiczne na K.a­
i.prowym Wierchu, notowało 

temperaturę minus 18 st. ora'L 
pokrywę śnieżną grubości 210 

cm, w tym Ś\Vi.eżego opadu aż 
3Q cm. W górach powstało ba'I' 

d1ZO poważne niebezpieczeń­

stwo t2lW. lawin pyłowych. 

odJ.eglości 15 km na połud-
nie od s·trefy .:zxiemiailtaryzo- prowad'Zenie mobilizacji po-I !runy z pisarzy izraelsk!ch 
wanei·. Urządzema portowe wszechmej, w wyniku której Nathan Alterman ośWiadczył, 

t.o- powołano ~-y pod broń okol<> że ruch na necz wielkiego 
jak i znajdujące się ~ 125 tysi OSIÓb J 7 rae1a będt-ie w dal>zym cią 
wary, zostały .powa:z..nie u-.-~--~-·~~~·-"-~~~~~-~-~~· ~~-~~~~~-~~~~ 
siz.k-Odzone. Przez port Ca.u 
Viet przepływa z.a,opat:rzenie 
dla głównych amerykańskich 
baz tzw. „frontu północnego" 
czyLi prowtncj.i przylegającej 
do strefy zdemilHaryz,owa­
nej. 

W tym siamym dni/U wie­
CZQrem partyzanckie pociski. 
posypały się na Cau Tho. -
stolicę prowincji Phang Dmh 
w delcie Mekongu - 100 km 
na południowy zachód ~ 
Sajgonu. Sektor Cau Th<> 
przez. k!tóry -prz.ebiega waz:na 
droga nr 4 oo chw~li rozpo­
częcia partyzancki.ej ofensy­
wy jest niieu..t.annie atakowa­
ny. Patrioci próbują opano­
wać drogę, aby odciąć do­
pływ z.a.opatrzenia do Sajgo­
nu. . 

* * 
Ageneje podają uzupełniają 

· ~ dane o s·kutkach ataków 
partyzanckich na Cau Viet i 
Dong Ha. w eau Viet, amery 
kańsklej bazie zaopatrzeniowej 
partyzanckie pociski spadły na 
zmagazyn<>Wainą tam amunicję. 
w wyniku eksplooji okolica zo 
stała niemal całkowicie zrów 
nana z ziemią. W Dong Ha o­
gleń z party>.anck ich możdzie 
rzy spowodował eksploeję zbior 
nika paliwa. 

w poniedziałek zakomuniko 
wano, ze w odleglośc-i 45 km 
na północny zachód od Saj­
gonu Amerykanie rozpoczęli B 

Spokoju dla Warszawy -
• 

żądają załogi stołecznych fa bryk 
Warr:3YJ:Wa chce spOkoju, ma dziowego. Czytamy w niej m. 

dasyć nieodpowiedzialnych in.: „Stwierdzamy, że Pols·ka 
ekscww za•kłócających porzą Ludowa sitworzyla trwałe pod 

stawy rozwoiu kultury naro­
dek. Dałv temu wyraz w p0- dowej, Wysiłkiem całego na 
niedziałek :z,ałogi zakładów rodu, naszych robotniczych 
pracy na wieca.ch i ma.30wyoh rąk, 7-budowany został w Ju-

W Zakopanem spadło około 

20 cm śniegu, a temperatura 
wahała się w granicach min.us 
10 stopni. 

Run na złoto 
w paryskiej giełdzie 

:zebramiach, dowej <>jczyźnle powszechny 
Kilkutysięczma rzesza pra- system oświaty I szer<Jik-0 o- W poniedziałek na giełdzie 

eownik&w żerańskiej FSO wy twarte zostały bramy uczelni. paryskiej transakcje kupna -
pełniła po brzegi olbrzymią Dlatego z wielkim niepoko- sprzedaży złota osiągnęły war 
hale moirnta.ż.owa ,.Fł'..Jskiego iem i głębokim oburzeniem tość 54 milionów franków fra·n 

Śledezimy awantury grup stu- cuskich (ok. Il milionów do-
Fiaita". Prz:vbyli z naprędce denckich, który~ przewodzą Jarów), wobec norma.Jnej dzien 
soorzącłzonyqni trainspa.renta- znani z politycznego rozrabia- nej przeciętnej war·tości 5,5 

mi. na których widniały hasła ctwa studenci: Miehnik, sziaj mulona franków. 
wielokrotnie podc•hwytywane i fer, Topolski, Górecki, Doj=- Ja.k podkreślają w kołach 
skandowa1ne przez ucze!ltników gewant. To.ruńczyk, Werfel, rnl~roda.jnych, v."L!'ost popytu 
wie.cu: .,War;;zawa chce .>?O- Weialtra.ub i i'Ilni, wśród na złoto jest związany z bra-
koju". „Spokój dla Warsza- których są s·imowie i kiem zaufania d-o posunięć rzą 
wy", ,,Więce; dzieci robo•tni- córki wysoko postawionych o- du Stanów Zjednoczonych do 
ków i chłopów na wyższe u- sobistości. pracowników adm! przywróce.nia równowagi w bi 
czelnie". ,.Literaci 00 pióra 

1 
___ 1B_l_D_a_~szy ___ e:.ąg_· ..;:,_na. __ s11r __ • _2 ___ 1_a_n_s_ie __ P_1a_tn_i_.c_z_y_m __ u_s_A_. __ _ 

- studenci do nauki", „Pria­
ca nauka &pokój". 
.,Oczyścić partię z syje>ni­
stów". „Młodzież FSO doma­
l!a sie ukrócenia nieodpowie­
dzialnvch awantur" ... 

Drobna 
zwiększa 

wytwórczość 
dostawy na rynek 

Sejmowa Komisja Spraw 
Zagranicznych, oO:radująca 11 
bm. pod przewoomctwem po­
sła S ~an i.sola wa Kulcz.yńsikie­
go (SD), rozioo.trzyfa niektó­
re aktualne problemy lączn<>­
ści z Pol<llnią zagraniczną w 
świetle doświa.dcz;eń obcho­
dów Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego. 
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Zebrani W'}'T·a:zii'li - a;kceplf:a­
cję dlla wystąpienia Edwarda 
P• Ptrzaka - I sekretarza KZ 
PZPR. który mówił m. In.: 
.,Zaistnialvch wypadków niP 
można oorostaiwić bez odpo­
wiedzi społeczeństwa. Mamy 
do te.go prawo. PC>nieważ mło 
dziei ucząca się pozostaje 
ww;ze przedmiotem zainterP 
sowa111ia i mil'ości zrozumiałej 
wobec ludzi. którzy dziś k>.ztal 
cą sie - korzysta,jąc ze sp<>­
łeczn ych nakła<iów . a jutro 
mają podjać OdJ>O'Wiedzia>lne 
za-dania i odpowiedzialność za 
daJszy rozwó; ojczyzny. To 
mv odbudowywaliśmy stolice 
jej szkoły i uczelnie i mamy 
prawo domagać się, aby &łu­
żvłv Ol!le naszym cel•om 
celom Polski socjali~ycz,nej''. 

Jednym z głĆIW'llyoh tego­
rocznych zadai:i drobnej wy­
twórcw6ci jest zwięksrenie 
dOSotaw na ry.nek krajowy. 
Poiinform<YWaJ o tym w P<>­
nied·ziaJek dziennikarzy prze­
wodniczący Kom!tetu Drob­
nej Wytwórcz00c1 mtn. 
Włodzimierz Lechowicz. 

taktów z hanłllem, zwłas= 
z handlem det.aJ.i.cznym. 

W obradach udzial ~ięll: 
przedstawiciele Miilllsterstwa 
Spraw Zagranicmlych z mi­
nistrem Adamem Rapackim: 
przedstawiciele Towarzysitwa 
„Polonia" z wiceprzew<>dm-
czącym zarządu Zygmun-
tem Dwo.I'ako"<VSkim., sekre-
tarz Zarządu G!ównego 
ZBoWiD - Ma..""iain SoltY151iak. 

W wyniku obrad komisja 
uz:l'lala, że pirezen•tacja do­
ll'Obku Pol-sok.i Ludowej w <>­
kresie obchodów Tys' ąclecia 
Pań9twa Polslnego dala po­
zytywne wyniki za gran.i.cą, 
zwłas= w środowisk.ach p<>-
1=.ijnych. 

Ratowali płonące cysterny 

Odznaczenia 
dla ofiarnych 
kolejar7y 

W poniedziałek w Mini.Soteo;­
stwie Komunikacji odbyła się 
uróczystość odznaczenia wrupy 
koleja.rzy - - uezestników ak­
cji z 26 grudnia, którzy z na­
rażeniem własnego życia gasi­
li pożar, ja.ki wybuchł w po 
gągu złożonym z 19 cyste-rn 
rz: etyliną, zdążającym z Płoc 
ka do Torunia. Wartosć urato 
wanych 12 cystern wraz z ich 
ładunkiem oraz lokomotywy 
budynków stacyjnych i innych 
obiektów, które niewątpliwie 
spłonęłyby gdyby nie bohater­
"·ka akcja ratunkowa, s.;<acuje 
się na ok. 5,3 mln zł, 

Medaile „Za ofiarność i od­
wagę" na<!ane ofiarnym kole 
jairzC>Jil przez Radę Państwa 

wręczył - w obecności ichł 
zon zaproszonych również na 
tę mHą uroczystość - mini­
ster Piot.r L~iń&ki. 

-~ 
Oburzające są 

praktyki rasistów 
amerykańskich, kt6 
rzy wszelkimi siła 
mf staraj'! się po­
zbawić poostawo­
wych praw ludzi o 
innym niż biały 
kolorze skóry. 8 
hm~ znany na ca„ 
łym świecie pi<>sen 
kan murzyński 
Harry Belafonte <>­
świadczył, że pro­
gram w którym ma 
wY•tąpić z brytyj 
~ką piosenkarką -
Petulą Clark przed 
kamerami sieci te ... 
lewizyjnej NBC mo 
ie nie dojść do 
skutku. Otóż jed­
na z firm samocho 
dowycb re·klamują 
ca się w prze­
rwach programu 
zło-żyła prlXest, gdyż 
w jednej ze scen 
biała Petula... do­
tyka ramienia mu 
rzyńskiego piosen­
karza. 

CAF-UPI-telefoto 

4 d;ilsze ofiary rasizmu czekaią na śmierć 

Las rąk uniósł się do góry 
na zapytanie, kto jest za pr-zy 
jęciem projektu rezolucji od­
czyra.nej pl"Zez Michała Ko­
sowskiego ślusarza nar'Zę-

Rozmowy premierów 
W. Brytanii 
i Luksemburga 

W poniedziałek rozpoczęły 
siE! w Londy.nie rOOlffiowy pre­
mier.a Wilsona z premierem 
Luksembur.ga., Piel're Werne­
rem, na temat kandydatury 
W. Brytan.i! do wspóJ,neg.o 

.Mimo powszechnych protestów rynku. 

rza~ -Smima stracił 2 Afrykanó~v PROTEST 
Agencja Re<utera donioslia w 

poniedtzia.łek rano z Salli':i­
l>ury. ie wykonaino tam egze 
kucję dwóch Afryka.nów. 
Znajdowałi się Ollli wśród 6 
skazanych. których eg:zekucję 
zap<>wiedzi.a111o na ten właśnie 
termin. 

Jednocześnie z zawiadomie­
niem umieszczonym na bra­

mie więzienla w Salisbury o 
egzekucji dwóch Afrykanów 
zna.jd~j•cyeb się wśr6d sześ· 

ciu skazanych na karę śmier 
ci, których egzekucja "'1§Yć 
sit miała w poniedziałek ra­
n•, rasistowskie władze Rooe 
z.ji <>głosily, że spośród 15 o­
shb mających wyroki śmierci 
ułaskawiono 9, zamieniając im 
tarę śmierci na więzienie. 

Natomiast sprawa czterech 
skazanych, znajdujących sięl 
wśród wyżej wymienionych 
sześciu <>Sób, jest jeszcze r~­
pa.trywana, 

chińskiego MSZ 
Jak poda.je Agencja Nowych 

Chm, 10 bm. do MSZ ChRL 
wezwane> charge d'a!faill'es 
ad interim ambasiady ilhdyj­
skliej i p!'Zek;azano za ' jego 
po6red:nictwem ootry protest 
do rządu Lndii prz.ecilwk<> 
bez.prawnemu wtat-gn.iędu po 
licj;i delhijsikiiej do ambasady 
ChRL w Delhi.i. w dniu 6 
bm. 

W tym re>k>i drobna wy­
twórczoiść łącznie z rzemio­
słem i przemysłem prywat­
nym dos;tarczy na ry.nek to-

Sprawdzianem wysiłków 
drobnej wytwórczości w dzie­
dzinie lepsize_~o zaopatrzenia 
rynku będą Zibliżające się 
targi k:rajowe „Wiosna 68". 
Weźmie w mch ud.zial ok. 
1500 drobnych producentów. 
Oferta towarowa drobnej wy 
twórczości przedstawia war­
tość ok. 7 ,5 mid zl:. 

wary wartości ok. 110 mld zł, -------------­
a jej udział w zaopatrzeniu 
rynku wzro6n'e do 30 proc. 
W porównaniu z ub. rokiem 
dostawy wyrobów przemySol<>­
wych, odzieży, mebli, obuwia, 
wyrobów metalowych codzien­
nego użytku, aTtykulów che­
mii g09podar'!Zej ttp. WM<>­
sną <> .prz:esziło 4,8 mld zl. 

Tak poważny udział w za­
opatrzeniu ry.nkt1 nakłada na 
drobnych wyr.w&rców oboiwią 
zek staJej pop;rawy ja:kooci, 
estetyki unoWQCZeśndania 
wyrobów. 

W trosce o iepsze dost<>sio­
wainie wyrobów do popytu 
ludności, drol>n.a wytwórczość 
dąży di<> zacie.9nienia kon-1 

Dania 

Małżonka 
b. premiera Kraga 

wraca na scenę 
33-letnia małżonka byłego 

premiera Danii Kraga, pa.ni 
'!el!e Virkner powróciła do 
swego dawnego zawodu aktor 
ki filmowej z chwilą gdy jej 
mąż przestał kierować rządem. 
Obecn_ie gra rolę zakochanej 
leka•rki w duńskim filmie za­
tytułowanym wBylo to w so­
botę". 

Norwegia pozostanie w NATO 
(R.ed. W. Nowicki donosi) 

Rząd nor<Weski opuiblikowal 
w tych dniach dekll:arację o­
pa!'tą na matt>.rialach MSZ i 
Ministet"S'twa Obrony określa­
jącą stanowisko ~u wobe.c 
kwestiJi. dalszego ucz.estnidwa 
Norwegiii w NATO po 1969 r. 

Opublikowano również pię­
cioletni pl.a.n poliltyki obron­
nej. Deklaracja i pfa.n będą 
przedłożone pa'l'lamen1lowi., kt-0 
ry przy.pUSl?JCJZal,rne w końcu 
ltwietni.a prz.edysk:U'tuje oba 
dokumenty. Rządowa dekla­
racja glos'i, że Norwegia p<>­

wiirma 111ada.! poZJOStać w 

NATO i odrzuca wsizelkde in­
ne mo.żliwośm, jak na · przy­
kład skandynaw~i soj'llsz 
obronny, bądź też pełną neu­
trałnooć opartą na silnej 
obronie charakteru narodowe-
ge>. ' 

OdJI"2:u.caij ą.c koncepcję ewen 
tualnego &:tandynaw,sikiego 
·pakltu obronnego, ;rząd nor­
weski Uwi.erdzi, że s·ojusz ta­
ki byliby n·ieskuteczny, gdyby 
zach.owal charakter neutralny 
w stoou'llku do innych bl<>=' 
~-:.ów. 



Porozumienie 
o współpracy 
polskich i węeierskich 

literatów 
W BUda.peszcle podpisana zo 

stał.a umowa o w~półpracy w 
bleź. roku między Zwią:iklem 
Literatów Polskich a Związ'­
;[<iem Pisarzy W_ęglerskkb. 

Porozumienie przewiduje m. 
!n. popularyzację dziel litera 
tury Obu krajów, podnoszenie 
poZiomu przekładów a także 
wymianę plsarey oraz współ­
pracowników pism literackich. 

Uroczysty koncert 
(C) Dokończenie ze str. l 

N.< uroczystość przybyli przed 
stawiciele najwy:ższycb władiZ 
partyjnych i panstwowych, a 
m. in.: Czesław Wycech, Ma-1 
rian Spychałski. 

Gorąco powitali zgromadze­
ni przedstawiciel! bohaterSkie­
go narod<U w.ietna~kłego Le 
Hoank'a i Le-Loea. 

Rozbrzmiewają dfwiękl hym­
nu narodowego. Głos zabiera 
prezes NK ZSL, Czesław Wy 
cech, który w okolic=ościo­
wym przemówieniu kreśli dzle 
Je „chłopskiego wojska"~ przed 
stawiając Je na tle ówczesnej 
sytuacji. W drugiej części 
mówca poruszył niektl!_„e aktu 
alne zagadnienia wewm:trzne 
i między.narodowe. 

Drugą cu:ść uroczystości wy 
pelniło porywające widowisko 
„Piękna nasza Polska cała" -
w wykonaniu Centralnego Ze 
s:>ołu Artystycznego Wojska 
Polskiego. 

Narody w KC PZPR: 

Kierowników organizacyjnych 
i rolnych . Kl PZPR 

Czyny produkcyjne 
na cześć V Zjazdu 

(Ał Dokończerńe ze su-. l 

Spokoju dla Warszawy­
żądają załogi stołecznych fa bryk 

m tkanin, zaś ll,2 tys. m wy (B) Dokończenie :zie str. l 

oraz kierowników wydziałów 
historii partii 

produkować w wyższym ga- nlstracji państwowej. PodkJ'e-
tunku, Młodzież zorganizuje 3 ślamy jednocześnie, te wśród 
Brygady Pracy SC!,Cjalistycz· głównych organizatorów pro-
nej. wokacyjnyc!.J wieców i demon 
Członkowie kola LOK prz;y stracji nie ma dzieci rot>otnl­

Przedsiębiorstwie Nad7.:0ru Te- ków, którzy najlepiej wiedzą · 
lekomunikacyjnego w Skiernie Ile t!"Zeł:>a potu I trudu, aby 

W poniedziałek odbylą si~ dxiale' Propagaaidy l Agitacji wicach postanowili do l ma- pokryć koszt wyksztalcenia 
K ··-•- ,., __ aln KC PZPR -~·ada kier<>wn.i- ja br. założyć w czynie ~po- każdego studenta. 

W oma~ --=•t.r ym ·~ lecznym telefon we wsi Podsę Dlateg.o odcmamy się od 
PZPR wspólna narada kie- ków referatów histori.i. parli.i kowice gromada Dańków. wszelkiego rodzaju działań or-
rownilków wydziałów orgaru- komitetów wojewódzkich w czasie zebrania ogólno· ganlzowanycb przez określoną 
zacyjnyoh i rolnych komite- PZPR, J>OŚWięcona przypada- gromadzkiego w Klonowej, grupę politykierów. Odci.namy 
tów wojewódzk.J.ch PZPR, po- jącym w br. ważnym roczni- pow. Sieradz miejscowi rolni- się Zdecydowanie od reakcyj-
święc.ona omówieniu bi.eżą- com w ooiejaci:I Polskd i p.al- cy zobowiązali się zwiększyć nych i chuligańskich wYbry-
cych problemów pracy par- skiego ruchu robotniczego. w bieżącym roku gospodarczym ków orga;nlzowanych na tere-
tyJ·nej oraz pohtyczno--wy- Referat inaugurujący dysku- produkcję roślinną i zwierzęcą, nie naszego.; odbudowanego z 

k zbudować społecznie 2,5 km ogromnym wysiłkiem, spok<>j-
jaśniającej n.a wsi w zw.iąz- sję wyglosil zastę:pca dyTe - drogi o ulepszonej nawierzch nego l pracav.titego miasta. 
ku z realizacja uohwaly IX tora Zakładu Historil Partii ni i wybudować 2 zbiorniki żądamy natychmiaswwego 
Plenum KC. przy· KC PZPR pro.t. Jóret. przeciwpożarowe, rozbudować wyciągnięcia wniosków w 

Kierownik Wydz.ialu Orga- Kowalski. Poruszono również szkołę podstawow.ą. Zorganizu stosunku do wszel:k:J.ego ro-
nizacyjnego KC Edward Ba- problem udziału muzeów W Je się tu także wspólzawodni- dzaju wichrzycieli i warcho-
biuch wska:za.l na maczeruie pracy nad po;Jlllla.ryzacją tra- ctwo o miano najlepszej za„ lów prowokujących awantur.Y 
współdziałania wydziałów rol dycji rewolucy'j.nych i paiaio- grody i najlepszego gospodar- w mucach uc:relni i na ull-
nyc:h i organizacyj.nycb KW tycznyd!. - stwa. cach Wa=wy, 
oraz odpowiednich pionów in- r--------------------------A_._n_zi_e_r_ż_. ----------------r 
stancji powia~wych w rea:li­
zacji aktualnych zadań go­
spoda.rczych i po1i.tyCZll1ych. 
Podkreśl.i.ł, że 1;l"Wająca obec­
nie kampaiflli.a siprawomaw­
cw-wy>borc7Ja w organizacjach 
wiejsklich i k-0mitetacb gro­
madzkich powinna jak naj­
lepiej służyć konkiretnemu 
wcielaatilu w życie uchwal 
IX Plenum KC. 

Kierownik Wydziału Rolne­
go KC .Elugenmsz Ma:zuclcie­
wicz omówił pods>ta.wowe za­
danda związane z reaJizatją 
oSJtaitnich uch77al sejmowych 
w spraw.ie sealal!1ia i wymia­
ny gn:..ntów. Przymusowego 
wykll'P'U nieruchomośai. oraz 

·rent dla rol.ników. 
11 bm, odbyła się w Wy-

Wokół zajść na Uniwersytecie Warszawskim 
We WC'1llllra.js:rej „Trybunie Ludu" ukaa.al się artykuł redak­

cyjny poświęcony zajściom, do których doszło na Uniwersy­
tecie Wa.rsza.wsldm w dniach 8 i 9 ma.rea lllr. Artykuł ten 
za.m.ieszco;amy r nleMelkilmł 1!1111."ótami. 

Wspomniane zajkia obrasba 
ją już mitami. starannie do­
budowa.nymi do tych pażalo­
wainia godinych wydar.reń. Jam 
zwykle przy okazji każdego 
przypadku aw:mtury ulicznej 
rodzą się rozmaite wersje1 
często catlrow;.c:ie sprz.eczne, 
podawa.ne w zależncśoi od 
pu~ wid!zerua w:zestmk:a. 
loo w~m.a.. 

rury. Usilowa1i bez pawodze 
n:La przeciągnąć na swą stro­
nę st;udent&.v tej uczelni; 
ws=ynalii następnłe burdy 
w różnych -punkt.ach miasta. 
w olrolicacll Poli>techniki i 
Uniwersytetu. 

w trakcie piątkowych i so· 
botnich zajść szereg osób od­
niosło obrażenia.. Skrupulatnie 
sprawdzone dane w służbie 
zdrowia świadczą, że udziela· 

no pomocy lekarskiej 30 ucze­
stnikom zajśt, którzy doznali 
lekkich obrażeń. Natomiast 
dwaj przebywaj;\ w szpitalu 
na kilkudniowej obserwacji. 
Obrażenia odniosło również 28 
funkcjonariuszy milicji i 
ORMO (w tym trzech zostało 
powazn1e poranionyc)l). ws.zel 

. kie, rozsiewane prowokacyjne 
pogłoski o jakichl<0lwiek po­
ważnych ofiarach, nie mają 
nic wspólnego lt prawdą. 

W trakcie zajść 'z.ostalo za­
trzymanych kiilkudzies!~u 
najbardrz;iej aktywnych ucz.est-

CDaJszy ciąg na str. 6) 

Załoga Zera.ńskiej Fabryki 
Samochodów, wypróboWana 
i doświadczona w Wladce z 
wszeJ.kinn wstecznymi ele­
mentami, odcma się zdecy­
dowanie od or-ganiza.torÓW a­
wanturniczych poczynań, a 
jeśli zajdzd,e potirzeba, da te­
mu czyn;ny -Odpór. Z;tloga na­
sza dawała 1 dawać bąClrz;i.e 
w przy8'Zlości przykład roz­
wagi politycznaj. Nie chce­
my więcej walczyć ze alcUt­
kami. działailn<>Soi określonych 
awanturników potityC7lllyChj 
dlatego domaga.my śię polo­
żenia k'l"esu zym awanturom. 
wyciągnięcia SW'owych wnio­
sków w stoounku óo l'OZl"a· 
bi.a.jącej g~tki młodzieży 
oraz do ich moralnych inspi· 
a:atorów il. opif!k>l;;nóW. 

Uważamy, że wł.a.dize nasze 
dosta.tec:im.ie <iłu.go t.ole!'OWa­
ły dzllalał.n-OŚĆ wrogich nam 
gnnp i jed.n.ostek stooując me 
tody przekonywania. i ~ 
swaz;ji'!. 
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Pracownicy monta.iowloi w 
Zakładach Wy~wórczych Lam:? 
Elektrycznych im. Róży Luk­
semburg z. pełną aprobatą 
przyję1i. wypowiedź Marii. 
Schille z w~ E-1: „To 
przecież dZlęk.i naszej oodzi,en 
nej pracy setki tysięcy ml~ 
dych dziew<="..ąt i chlopców 
zdobywa w.iedz.ę w wyższyoh 
uczelniach. To w rezultacie 
nasz.ego truóu., wyru!CLeń ł 
O&ZC?.ędności, naszych zabie­
gów o najwyżstz.ą efektyw­
no.ść w prod~cji - może spo 
kojoie się uczyć tak znaczina 
liczba studen~w, jaka była­
by n.ie do pomyślenia w 
Polsce przedwrześniowej. Ni­
gdy im tego ci.otąd nie wy­
:pomi:naliśmy. Rozumiemy ko­
nieczno.ść podn.osrenia ogól­
nej oświaty i kulbtn"y, w tym 
widzimy dlrogę do postępu". 
W tym duchu: utrzyma.na jest 
rezolucja 7~ Róży Luk.~ 

Dalsze ekscesy 
nieodpowiedzialnych elementów 

W poniedziałek miały miej­
sce dadsz.e zajścia na ulicach. 
warsza wekioh, 91>row-Oikowame 
:przez nieoópowiedzlialne ele­
menty, te same, które 8 i 9 
ibm. byty organizatorami gor­
szących ekscesów w naszej 
stolicy. 

W dniu tym z samego ra­
na kolportowane byly wśród 
młod-z.ierż;y a!kaderniokiej, a 
także wśród uczniów szkól , 
średnich ulotikJ. wzywające 
oo wzi~ia udziału w wiec-u 
111a terenie Unilw~iu 1 

W arszaJW1Skiego. 
Od olroło godz. 11 za=ęly 

.gromadzić się na terenie 
Uniwersytetu Warszawsdtiego 
~ w pobliżu niego gru.py mło 
d-zieży, w.śród której widzi.a­
l-O się dużą iJ.o.ść wyrostków. 
Rozipoczęty o g-Odz. 12 wiec 
w audytorium Maximum mial 
11>rzebi€>g względnie sipolrojny. 
W jego toku pokaźna część 
()lbecnyoh wyiralZliJa swoją 
dezaprobatę dla a •na:rchistycz­
nych ekocesów z 8 bm. Inni 
usifowali nadal podniecać na 
stroje i wyst.ępować p.rzeciw 
władzom uczetni. Równocześ­
nie na sze:-egu i,yydziałów 
tocz}"ly si~ normalne zajęcia, 

We wszyslflcich tlJC7'el•niach 
wyższych Warszawy odczyta­
ne rostaly w pcmtedzialek a­
p€1le rekftorów oraz organirl.a­
cj i młodzi~h. w któ­
irych wyjaśniano prowokacyj­
ny oon.So organizowanych w 
środowisku akademickim :zajść 
oraz wzywano do zachowa.inia 
spokoju i postawy obywatel­
skiej . Na uczelniach w 
Akademii Me-'lycznej, na Po-
litech1nioe Waxszawskiej w 
SGPiS trwały normalne 
zaj.ęcia. W godzinach :połiud-
111iowych na Politechnice od­
było się zgitomadzenie, w któ 
rym wuęlo udział wielu stu-
dentów z d111nyoh uczelni. 
Około godzi.ny 14 studenci 
rooeszli się w s11x>koj<u:. 

Jednakże po wiecu na UW, 
na Kra1rowSkim Przedmieściu 
pojawi•ly się krZJ'l<il.iwe gru­
;py, wśród których przeważa~ 
li młodociani. Wznosrono 
obe!Zywe oklrzyki, przeciwko 
wlaiclrrom porządkowym., za.ta-

TOTO-LOTEK 
2, 6, 20, 21 24, 25, 

dod. t 1 

„KUKUŁECZKA •• 
t, 6, 8, 26, 28, 34 

dod. 25 

mowa.no ruch na uJ.icy. 
FunkcjonairJ'llBz.e MO r02l}'.)Xa­
sz;ah <YWe g:rlllJ>Y. Na miłi­
cj<lilltów :posypały się kamie­
nie. Rzucono w nich także 
2 peta:rdy. Uf<l!rIIlowała się 
zwarta, dość 1!czna grupa de­
monstran tów, k!tóra - wzmo­
sząc nieprzerwanie prowoka­
cyjine oklrzyk.i sloerowala 
się w ulicę Nowy Sw.iat, do­
chodząc do randa przy Zbie­
gu tej ulicy i Arlet· Jero.zo­
limsik.ic<h, co spowodowało 
zaiblokowande , ·~e-
go. Kiedy tnterweni<Ywała 
MO, u.siłując rozproszyć tłum 

na milicjaintów posypały 
się k<JJmienie. Po upływie o­
koło 40 minut udało się mi­
licji ;p'fey'\Wócić spokój pr.zy 
rondzie. 

W godzinacb pQpoludnio­
wych elementy chuligańskie 
przejęły inicjatywę ekscesów 
dopuszczając się agresywnych 
wystąpień w różnych czę­
ściach miasta. Awanturnicy 
przewrócili samochód na ull­
cy Karowej, połamali ławki 
na pQbliskim skwerze. Uzbro­
jone w kije i kamienie gru­
py zaatakowały milicjantów. 
Przewrócono 2 samochody mi 
licyjne. W tunelu trasy W-Z 
uszkodzono radiowóz MO. 
Kierowca samochodu został 
ciężko ranny. Przy dworcu 
śródmieście podpalono budke 
milicyjną. Zaatakowano 3 
zgrupowania ORMO. Zdemo­
lowano kino „Kultura", wy­
bito szyby w wielu sklepach. 
Zniszczono szereg wystaw i 
gablot. Orgaha MO udarem­
niły dalsze szkody. 27 mili­
cjantów odniosło przy tym 
obrażenia. Rannych jest 8 
ormowców i kilkunastu akty­
wistów społ€Cznych. 

W toku akcji zaprowadza­
nia porządku Oł"gana milicyj­
ne ztrzymały ogółem około 
300 osób. Pobieżna, wstępna 
kontrola tożsamości zatrzyma 
nych wykazuje iż tylko oko­
ło trzydziestu SJ(Ośród nich 
to studenci. Przeważająca wię 
kszość to element chuligań­
ski, ludzie bez stałego za­
trudnienia, wielu przybyszy 
spod Warszawy. Niestety -
fakt niezwykle zastanawiają­
cy i smutny - sporo jest 
wśród zatrzymanych uczniów. 

Wszyscy winni czynnego u­
działu w tych chuligańskich 
ekscesach będą pociągnięci do 
odpowiedzialności. Władze po­
rządkowe zdecydowane są za­
stosować wszystkie środki dla 
zapewnienia spokoju i bezpie­
czeństwa na ulicach stolicy. 

Rodzice i władze szkolne 
powinni roztoczyć wzmożoną 
opiekę nad młodzieżą szkolną. 
Dla ułatwienia organom mi­
licji obywatelskiej likwidacji 
ewentualnych dalszych prób 
wszczynania chuligańskich wy 
bryków, przechodnie nie pQ­
winni - w interesie własnego 
bezpieczeństwa - zatrzymy­
wać się w pobliżu miejsc o-- ·- ----""„.,. bjetych akcją p<;1rządkową. 
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W piątek, około godz. J2 1n 
dz.iedzińcu Uniwersytetu War­
szawskiego zebrała się duża 
grupa studentów. Wchodzą­
cym na dziedziniec romawano 
ulotki o antypaństwowej tre­
ści. Studentka Wydziału So­
cjologii Irena Lasota odczyta­
ła rezolucję p~iwko relego­
waniu z uczelni studentów: 
Adama Michnika i Benxyka 
Szlaifera. Rezolucję powtórnie 
odczytali studenci: Wiktor 
Górecki, znany już u.przednio 
z awanturniczych wystąpień i 
Mirosław Sawicki. Część zgro 
madzonych zachowywała się 
biernie, część protestowała: 
.,dajcie się nam spokojnie 
uczyć!", „Wichrzyciele s 
uczeJniP1 , a reszta WRIOSlła 
agresywne okrzyki pod adre­
sem władz uczelni. Sauiozwań· 
cza grupka, uzarpu)ąe 1obie 
prawa delegacji ogółu studen­
tów, udała się do rektoratu. 
przy czym jeden ze stUden­
tów oświadczył„ te są onL-
„legalną opozyc1""· I 

Do zebranych na dzliedzlń· 
cu usilowal ;JrZemówić pro­
rektor Zygmunt Rybicki., któ­
ry przypommal. że wla.cb:ć 
uczelni nie wyraziły zg-Ody 
na odbycie Wiecu 1 wezwaJ 
mlod7Jież do rozejśota &ie. 
A tmosfera poóni.eceru.a 1 za­
mętu zaootrzy!.a się. Zaczęto 
wznooić obeliywe okrzyl!li 
przeciwko roOOtnilwm, kltóra}' 
przybyli na dziedziruee U.ni· 
wersytetu w związku z zaist­
niałą sytiuacją. Krzycz.ano: 
„Ciemniaki, precz z Uniwer­
sytetu". „Pła~ najemnicy", 
~andyci", „Gestapowcy". 
„Faszyści". Nietttórzy z awa:t1 
turników posomęli się nawet 
do prowokacyjnego da:rcia 
Konstybucji PRL. 

Przedstawiciele władz uczelni 
w osobach prorektora prof. z. 
Rybickiego, dżiekana Wydziału 
Historii prof. Herbsia i dde­
ka.na Wydz. EkonoJDii prof. 
Bobrowskiego, jeszc:.:e raa: usi­
łowali skłonić mlodziet do ro­
zejścia się. Kierowa!le do mlo 
dzieży apele nie odniosły żad· 
nycb skutków. 
Napięcie wśród zgromadzo-

nych narastało, al<tyw robot­
niczy obrzucano nieustannie 
nie tylko obelgami, ale śnie­
giem i kamieniami. Robotnicy 
nie dali się sprowokować. Gdy 
perswazje nie pOJDogły wYCO· 
fali się z terenu Un~wersytetu, 
a do zaprowadzenia porządku 
przystąpili ORMO·wcy. Wiec 
został rozpędzony, przy czym 
- jak to zwykle bywa - 1>ze· 
reg osób zostało poturbowa· 
nvch. 

Po opuszx:zeniu terenu Uni­
wersytetu- część studentów w 
mniejszych ąupach zaczęła 
urządzać burdy na ulicach. 
Tu i ówdzie przył~ lłie 
do nich przyr..a.dkOWi awan­
turnicy oraz nieco iądnej 
sensacji młodl>Jleży szkolnej. 
Wówczas wkroczyła milicja, 
a.by zlikwidować ekscesy i za 
prowadzić porządEik na uli­
cach. 

Grupa studentów wtargnęła 
do kościoła św. Krzyża, w 
którym zaczęła demolować 
ławki, wyrywając z nich drew 
niane pręty. Proboszcz zwrócił 
się o pomoc do milicji, która 
jednak do kościoła nie weszła, 
ograniczając sję do roz.pędze­
nia zbiegowiska na ulicv. 

W sobotę przed Politechni­
ką zaczęli się gromadzić 
prowodyr.zy piątkowej aJWain-

Narada aktywu 
społeczno - politycznego· stoi icy sembu.rg. _, 

stwierdza ona kategorY<>ZDie: 
,,Nie pozwolimy, aby pra:wa i 

W poniedziałek odbyła się możemy się jednak zgodzić wolnooć w naszym kraj.u były 
narada aktywu społeczno-poli- aby grupa studentów - wicb nadużywane prz~ ·wrogie i 
tycznego stolicy poświęcona o- rzycieli politycznych odrywa- nieodJpowi.edziąl.ne el~ty, 
mówieniu problemów związa. la całą młodzież akademicką dążą.ce do wykoraystanla stu-
nych z ostatnimi- wydarzenia- od zajęć, aby podburzała ją dentów dla brudnych egoi-
mi na Unhversytecie Warszaw pr~iwko naszej partii. Ta- stye2Jtlych interesów. Zwraca-
skim i niektórych innych u- kim poczynaniom przeciwsta- my się do studentów mysią1 
c:.:elniach stolicy oraz wywo· wiamy się i będziemy z całą cych patriotycznie ~ trzeźwo. 
ływanymi awanturami na uli- konsekwencją przeciwstawiać a.by odcięli się od mąci.cieli i 
cach Warszawy i zakłócaniem się i nadal. dali godlną odpowiedź tym, 
porządku publicznego w mieś których popiera „:Wolna Eu.ro 
cie. - W dyskusji domagano się pa" i iDne zagra_niczne ośr<>d 

także wyciągania konsekwencji 1 .,. · · 
Refe-rat poświęcony tym pro zarówno w stosunku do orga k • ""ądamy wv·iągnjęcia słusz 

blemom wyg!j)liił I sekretarz nizatorów i aktywnych uczest nyoo konsekwencji wobec tych, 
KW PZPR, J_ózef Kępa. ników awantur, jak również pod których patronatem mo-

w stosunku do ich rodziców. gla wylęgnąć się wroga Poi.s-
W ożywionej dyskusji, jaka Organiza.:je partyjne z zakła- ce Ludowei pos~a~"· 

wywiązała się po referacie za dów pracy i instytuc)i _ wska 
bierali głos przedstawiciele z.ywano w czasie narady _ go Podobne rezolucje uehwalo-
warszawskich zakładów pracy towe są na każde wezwanie, no w szęregu innyj:h zakładów 
i instytucji, wyższych uczelni aby przeciwstawić się wszel- · ski h · ód i b 
i placówek naukowych oraz warszaw - «.. • wsr n c w 

kim i jakimkolwiek działaniom 1 
młodzieży. z całą ostro&cią wy zmierzającym do osłabienia si-1 Domu Słowa Polskiego Za· 
rażali oni swoje oburzenie i ły i jedności narodu i całej kładąch RadlowYch im. Ka• 
potępienie dla organi'.tatorów i partii. - sprzaka.· 
aktywnych uczestników JDani- 1~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ festacji i awantur na ulicach 
stolicy wymierzonych przeciw 
ko władzy ludowej i polityce 
partii orat.1: zakłócających po­
rządek i lad społeczny w mieś 
cie. Zabierający głos wyrazili 
gorą.ce poparcie dla polityki 

. kierownictwa partii, wyraża­
jąc jednocześnie zapewrueme, 
że o.-gantµcje partyjne stoli­
cy, zakładów i instytucji, ca­
łe załogi powitają V Zjazd 
partii nowymi osiągnięciami. 

Pracujemy i będziemy pra­
cować dla dobra naszej ojczy„ 
zny, pracować i po to "aby 
młodzież akademicka mogła 
się u~yć, mobywać wiedzę i 
zawód - podkreślali przedsta 
wieiele stołecznych załóg. Nie 
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Czy Luehke 
będzie świadkiem 
w procesie hitlerowskich 
ladob6Jc6w? 

Na procesie toczącym si.;o 
przed sądem przy9ięgłyoh w 
Elssen :pr.z.eci'Wlko hitlerowskim 
lud®ójoom z ob= koncen­
tracyjnego DOl:'a Buchen­
wa:ld, SS-mamom BiohoffoWJ., 
Sanderowi i Busta:row-i. wy.su­
nięt.o w pią>tek wniooek o po 
wołanie w charakter.ze śWiad 
ka, prezyd.erna NRJF, Hei.n.ri­
cłla Luebkego. W,niosek ten 
wy9UJ1ąJ: wysitepujący na pro 

_cesie w chairakterze osk-'.lirży­
ci.ela pooiłikoweg-0, adwokat 
z N.RiD prof. Friedrich Kaw. 
Prof. ~u.l uzasadnił swój 
wniioselk do'kl:a.<l:ną znajomo.ś­
cią, jaką posfadać m<USi 
Luebke w zakres.ie. budowa­
nia obooów k<moentracyjny0h, 
ponieważ zajm<YWal kierow­
nicze stanowisko w grup·ie 
budowlanej „Schlempp", kt.5-
ra w czasie osta.tniej wojn,y 
rea·lizowa.la budowę tych obo­
zów. 
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Mcnchester dotarł do Krakowa 

Best twierd~i: 
G6rnika pokonamy 3:0 
Wc;;oraj na podtkrakowski.m 

l<'tnisku . wylądował samolot wio 
zący drużynę Mar!chesteru na 
mecz z Górnikiem. 
Qrużyna ·angielska przybyła 

do Krakowa w najsllniejseym 
swoim składzie - jedynie bez 
Deni6a Lawa. Kontuzja w dal­
szym ciągu nie pozwoliła słyn­
nemu napastnikowi Manchesteru 
n· udział w mecz.u rewanżo­
wym .. 

nę Manchester UnLted. Wśród 
tej grupy znaleźli się jednak 
kibice, którzy nieśli nad głową 
transparent z napisem: ,,Choć 
'.!S~eście tu w gości.nie - i tak 
tanie was nie minien. 

* * * Na pokładach specjalnych sa 
molotów Brytyjskich Linii Lot 
nLczych, które i.'ądować będą 
na podkrakowskim lotnisku w 
Balicach przylatuje do Polski 
kilkuset kibiców piłkar$kich z 
Anglii na rewanżowy mecz Gór 
nik - Manchester United. 

Zapytaay przez przedstawicie 
la PAP, Matt Busby na temat 
składu, w jakim drużyna an­
gielska wystąpi w rewanżowym 
meczu - odpowiedział: „Przy-

wiozłem 16 piłkarzy, iiłe o de- t:cha ~========= finitywnym ustawieniu drużyny f; 1 -

zadecyduję na krótko przed 
meczem. Na pytanie jaki prze- • d a l • 
widuje wynik rewanżowego spot ======nie Zie I 
kania, słynny manager odpo­
wied•ział: w żadnym sporcie, 
a zwłaszcza w piłce nożnej, nie 
ma oewników ani p.roroków. 
Wierzę w swój zespół ale... mo 
7- się zdarzy.;, że Górnik wy­
gra spotkanie ,.... nawet w sto­
sunku, jakl będzie mu p'otrzeb­
nv na zakwalifikowanie się do 
finału bez barażowego spotka­
nia. 
Całkiem przeciWIIlie „ przepo­

wiada" ukg.ronowany ostatnio 
na Wyspach Brytyjski<'h włącze 
niem do słynnego ga,binetu fi­
gur woskowych przez- madame 
Tussaud - Best. Odpowiada on 
dumnie: Górnika pokonamy 3:0. 

· Słynny Bo'Qby Charlton twier 
dzi: Jesteśmy przygotowani na 
ciężką walkę. Sądzimy, że bę­
dzie ona ostra, ale w g.-anlcach 
fa.Lr play. Wynik? Sam chciał­
bym już wied'zieć - a przepo­
wiadać - nie odważyłbym się 
za żadne skarby. 

W pobliżu lotniska zebrały 
się tłumy symp.atyków pilka.r­
stwa, gorąc<' oklaskując wycho 
d~ą z portu lotniczego d·ruży 

@ Przybyła u.stanowił rekord 
Krokwi, skacząc 108 m. Popr:zed 
ni reko.rd wynoszący - 107,5 
m należał do Kocjana, 

@ Badeńi.ski zdobył złoty 
meda.l w Madrycie. startując 
w hali na dy.;;tansie 400 in -
- czas 47,0 sek. Bałach<J1Wski 
zajął trzecie miejsce. 

@ Siaitkarki Wisły, grając o 
puchar Europy (pierwszy 
ćwierćfinał) pokQrul.ły Dinamo 
(Bukare5z.t) 3:1. 

@ Hokeiści ŁKS w tabeli U 
l(owej zajmują ostatnie - 10 
miejsce. Liderem je"!; GKS. a 
na dru.!(im miejscu :-;najduje 
się Podhale. Ostatni mecz ŁKS 
przegrał z Naiprzodem (Janów) 
1:3. 

@ Indywidualny turniej S'ZR!r• 
mierczv w Lodzi wygrał ni~ 
so<>dziewa.nie Alex Or ban 
<USA) vrzed Pawłowskim. Trze 
cie miejsce zajął Ca.la.rese {Wło 
chy). 



Kazimierz Rafiński, 
bydgoski artysta-pla­
styk oo 30 lat zaj­
muje się hodo-wlą 
kaktusów. Ma w tej 
eh-wili trzy tysicfce 
tych rJŚ!in, r11prezen­
tujących aż tysiąc ga 
tunków i odmian. Pr-0 
wadzi ożywioną ko­
respondenc;ę z hoaow 
cami w różnych kra-
jach. Wymienia nie 
tylko dośwwdczenia, 
ale także egzempl.a­
rze rz'!--'.l.szych kakiiI­
sów. W szkołach i do 
mach lcultury wygła­
sza ilustrowane prze­
zroczami prelekcje 
na temat tych pu.­
styrunych roślin. 

CAF - Gill 

* 

~I GLOSNY STAL SIĘ SPOR WOKOL PROBLEMU ZA­
WARTEGO W PYTANIU „JAK POLAK PRACUJE". 
REPREZENTANCI STANOWISK KRANCOWO ROZ­
NYCH SYPIĄ PRZYKLADAMI DLA PODTRZYMANIA 
SWOICH STWIERDZEN. A I TU. OD RĘKI, MOZN.\ 
BY WYMIENIĆ DZIESIĄTKI DOWODOW ZAROWNO 
NA .,TAK" JAK I NA .,NIE". PONIEWAŻ JEDNAK 
STWIERDZENIA TE W KONCU PROWADZĄ DO K OM­
PROMISOWEGO WNIOSKU - „NIEKTORZY PRACU­
JĄ DOBRZE, INNI ZLE" - I P'.)NIEWAZ WNIOSEK 
TEN Z KOLEI MA - ZNIKOMĄ WARTOSC PRAK­
TYCZNĄ - SPROBUJMY ZAINTERESOWAC SIĘ RÓŻ­
NYMI CZYNNIKAMI WPLYWAJĄCYMI NA POSTA-
WĘ PRACOWNIK.A POLONUSA. 

• Ws1ód siu zachęt 

PO'W'9zechnie , od dawna 9to 
sowana jest w naS1Zej prakty 
ce gosip<>da.r~j z.a.soada ma­
ter :alnego za in •eresowa.nia pra 
cą dobrą i wydajną, wysoce 
efektywną. I gdyby przyjąć 
sumy wyplat z fundu9ZÓW pre 
miowych od roku 1965 za 
pod;itaw~ oceny go$1P'Odarczego 
dorob)rn można by wyprawa­
dz ć fałszywy wniosek o na­
gromadzeniu w tY'ffi czasie 
efektów s:oczeg');nie dużych w 
sferae intenS1yjlikacji metod go 

S1;>odarowania.. Suma różnych 
nagród (poza fu.nduSl1lellll za­
kładowym) ·iv:vplaconych w 
roku wb:eglym była niemal 
o połowę wyż5:.za niż w roku 
1965; a tym·~zasem analiza 
wyników g.<X>,Jodarowania w 
tym oklresie nie WS1kazuje 
wcale na uzygk.an1e proporcjo 
naln~h wyników po stronie 
mater.alnych ~fektów pracy. 

Pracownik chce bvć doceniony 

MIĘDZY 
PREMI 
A NAGANĄ 
rzekome (odnotowano przecież 
setki przypadków wypłaty 
premii np, za sprawną koope­
rację pracownikom, którzy nie 
znali nawet zadań w tej ma­
terii) inflacja bodźców jest fak 
tern niewątpliwym W systemie 
oddziaływania na postawę pra­
cownika osłabione jest więe 
ogniwo niezwykle ważne. 

Bit albo nie bić ... 

z.ji. Wykluczając przypadki 
oczyw\iste w rodzaju pijań­
stwa, chuligańsrwa, 51ą to oka 
zje nie zawS1Le jednoznaozme 
w klasyfikacji ocena wielu 
z nich zależy od humoru 
przelażon ego 
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W ciągu ostatnich lat roz­
mnożyły się premie i różne 
bodźce wyspecjalizowane (z.a 
ek~-port, jakość, kooperację. po­
stęp techniczny) i liczbę źró­
deł powodujących oprócz 
płacy - wypłatę pieniędzy oce­
nia się już dziś na blisko st<> 
tytułów. - To bardzo dobrze 
- stwierdzi czytelnik co bar­
dziej impulsywny - skoro moż­
na zarobić, nie ma powodów 
do zmartwień... A jednak nie 
jest to racja tak oczywista. 

Ponieważ zarówno w dzia­
łach kadr jak i wśród fa­
brycznego dozoru trudno o 
Hamleta, więc dylemat jest 
tylko pozorny; biją oot.rz.eże­
niami, naganami, uipomn len:a­
mi na lewo i pra.->Y'O. W Ht:.• 
cie Lenina k.a-y admiITTistra­
cyj'lle otrzynnaJa w ciągu ro­
ku polowa z.a!ogri. Co czwar­
ty pracownik iednej z war-
9zaiwskioh taoryk otrzymał 
w zeszłym roKJu dyscyplinar­
ny zapis, a n: ektórzy „pod­
padli" po dz.'es ęć i więcej 
razy. Jest to 7,jaw1slko nagm'ln 
ne - ka rami 51z:afuje 9i.ę bez. 
opamiętania, prz.y lada oka-

RzeC2 charakterystyczna 
wśród istnej lawiny kar zaled 
wie jeden procent stanowią man 
daty pieniężne. reszta to sło­
wa potępienia przelane na cier­
pliwy, jak wiadomo, papier. 
Dzieje się tak, ponieważ ukara 
ny usunięciem z pracy lub po­
szkodowany na wypłacie może 
się odwołać do rady zakłado­
wej, do sądu - i wówcz.as trze 
ba przeprowadzić dowód praw• 
dy, wyłożyć argumenty, któ• 
rych nie zawsze staje. A prze­
ciw niebolesnym reprymend-Om 
na piśmie nikt nie protestuje, 
żeby nie zaostrzać stosunków z 
przełożonym. 

Kręte drogi koordynacji 

Mini -działanie Gdy działa sto bodźców, sku­
teczność wszystkich i każdego 
z osobna jest wielce problema­
tyczna, Wobec takiej obfitości 
zachęt żaden pracownik nie 
może skorzystać ze wszystkich 
tytułów do premii - a z kilku 
skorzysta niezależnie od tego, 
co i jak będzie robił. A gdy 
opłaca się dodatkowo normalne 
obowiązki służbowe lub zasługi 

Wobec stosl)wam.a niezwy­
kle lekkomyślrnego, kary dY9"" 
cypLinarne str<iciły w wielu 
przedsiębiors tr.vaeh znaczenie 
wychowawcze. A więc ?O 
oolaibienm roLi zachęt ma­
terialnych w systemie od­
d7fa.Jywania na pracowni'ka 
wykru'Slz.al.o .się kolej.ne'·.,.ogni-

- -I W p()J)Tzedmim a.rtykule I = ten tema.t pioo.Ziśmy c 
lvoordynacji w dziedzinie 
k-.o na przykladzie jed-
nego z domów kultury. 

I Dziś -przechodzim11 ad szcze- I 
...!óiu d.o ogótu. __.) 

Z tego, że trzeba koordy 
nować. z apelu powtarza 
nego od kilikunastu lait. 

wynikałoby. że je;;t co do ko 
ordymowania. I faktyczn ie. 
Szlachebną sferą kultury zaj­
muje się ogromna ilość pio­
nów. szczebli. wydzialów i 
komórek. A więc (ręczę. że 
wszystkich nie wyliczę) - Mi 
inisterstwo Kultury i Sztuki 
oraz wydziały i referaty kul­
tury rad narodowych wszel­
kich sz.czebli, Centralna Ra­
da Związków Zawodowych i 
pod.legie jei ogniwa ziwiązko 
we, wsz~lkiego rOd'Zaju .„pót­
d.zielczość, takie organfaa cje 
społeczne jak ZMS. ZHP, 
ZSP. Rzecz cała wywieść- mot 
na P'dzieś z prehisborii. kiedy, 
to chodziło o „organi,:zowanie" 
1kultury proletariackiei w od­
różnieniu od eli\.atrnej kultu 
cy buriua:zyjnej. I z cza­
sów późniejszych. gdy chodzi 
ło o rozbudzenie za wsze1ką 
cenę świadomości p.oozczegó!­
nych gruo sp<>lecznych . do kl.ó 
rych można było trafić po­
przez środowi-;ko pracy. orga 
111izacje sp<>!ec-mą ib. Dziś 
cza ' Y sie zmieniły . ale ana­
chroniczny m:>del orgamiza­
cyjny o0?:-0.stał . W e)'.)O<"e plano 
wania nie możpmy s ie doli­
c:z.yć o{;r<>dków dyspozycyj­
nych. nie możemy sie te-ż do 
liczyć pieniędzy przeznam:a­
nych przez; wszelkiego rodza­
ju or!!'aina i instvtucje na dzia 
ła1ność kul tu~alno-cśw' a tową. 
W;zy;;tko t-0 !!dzieś sie roz­
mywa. l'OZP'vwa, łacznie z fi 
111ansami. Każdv z oionów ma 
.>WOię amb'cje. swoie placów­
ki. swoie kadrv k-o. każ.dy 
organizu ie fest i wale. przeg<lą 
dy, konkur3Y. zesp~y. Oc'.P.o­
Si się wrażenie. że w'ele z 
tych pi'cmowych badź pozio­
mych struktur istnieje tylko 
PO to, by i ;itnieć. a dzia}a 
jedvnie PO to, by usprawiedli 
w'ć swoie istnienie. nie zaś 
dla osiagniecia. iakiegOś na<l­
a-z,.,dneeo celu. 

Na tej zasadzie stworzyły 

Bonn-ton 

Elita 
w procentach 

Zmiany w elicie władzy :r:a­
chodnionitn1ieckiego państwa, a 
ściślej mówiąc - brak więk­
szych zmian w tejże elicie w 
stosunku do okresu Ili Rzeszy 
bywały już tematem niejednej 
publikacji na całym świecie. 
Propaganda zachodnioniemiecka 
bądź to przemilczała je w~ty· 
ltli'wie. bą.dź też - wekslowała 
sprawę na tor rozważań o „ko 
munistycznych napaściach" na 
poczciwą bońską owczarnie I 
jej pasterzy. Tym bardziej war 
to przytoczyć pewne dane. któ­
re podaje w swej książce pt. 
,,Przemiany w niemieckiej eli­
cie" zachodnioniemiecki socjo­
log prof. Wolfgang Zapf. Usta­
lił on mianowicie. źe analogi· 
czną działalność jak w okresie 
1933-1940 prowadzi obecnie w 
NRF: 100 procent generałów 
i wyższych oficerów sztabo­
wych, 71 1oroc. ws2ystkich po­
siadaczy dyplomów wyższych 
uczelni, 60 proc. czołowych 
przllilstawicieli administracji, 
prawie połowa elity gospodar­
czej oraz 34 procent kierowni­
k~w aparatu propaJ:andy maso­
wej. 

się sztuczne ukła-dy zamknię­
te. Pow;tają nowe wielkie 
osiedla. w których miesz.kają 
przecie-i; ludzie oracuj~ ale 
.n!ech no ktoś >próbuje sk'o­
nić np. jakiś zakład pracy, 
a.bv fina.iuGwał działalność do 
mu kultury .lub choćby świetli 
cy w takim osiedlu. - Tam 
nie ma n a s z y c h ludzi -
- usłyszy w odp:ywiedzi. Z 
drug;ej strany ten sam zakład 
będz'.e utrzymywał za fabr:vc.z 
ną brama rachitycwą świe-. 
tliczke. do którei zagiląda 5 
o :ób na krz:vż. Posiadać. „7..0r 
i:-a.n~zować" (rzadko własnymi 
rękoma). móc to wykazać w 
odrebnym wrawozdaniu. Qto 
motyw ?rzewodmi. Układy 
zamknięte sa obwarowane 
przepisami nie zezwalającymi 
na łączenie finansów przezna­
czanych na kulturę przez po 
szczeeó1ne oiony organ!zacyj 
111e. Że cierpi na tym interes 
społec~ny? To fąrda. pre td<u. 
Centrala żąda rozliczeń. ma 
swoi e o!:anY. -s-w oj e am• 
bicie. swoje roz.g-rywki z in 
nymi centira.lami. 

Spytałem kiedyś wysokiego 
urzednika MKiS. dlaczegóż 
to. jeśli od biedv moga ze 
soba wspÓłpracować niż5ze 
szczeble (rzecz ja"Ila w wą­
skich ra.m·ach nakreślonych 
zamkniętymi uA<:ladami). taik 
ooornie idzie współpraca na 
szczeblach wysokich. Dlacze­
go z poszczeeólnymi in~tytu­
ciami. zakładami pracy itp. 
mu.na się dogadywać poje­
dyncze biedne dom.Y kultu­
rv. w naileos7ym razie dz;'.el 
nicowe referaty, cflac:z.ego 0 ie 
możl;we ie.st utworz:e111ie choć 
bv dzielnicowych. jeśli n'e 
mieiskich funduszów k-o. 
Wtedy orzecież los każdei pia 
cówki z o<nbna Die zależał­
bv i-.d wahań w sytuacji ma­
tPrialnei poszczegól'Il.YCh udzia 
'łowców. można bv sprawv f' 
nan -owe. kadrowe i meryto­
ryczną działalność regulowar 
w ramach r~>adnei centrali­
zacji, 

otrzymałem odpowiedź 
smutna. potw'.erdzaj.ąca oba­
wy, że partvkul.a.ryzm rośnie 
wra 11 z wysokością szcz.ebli 
ori:-anizacyjnyeh. Rady zakla­
dowe mol!a sie ze soba od 
biedv dogadac. zarządy okre 
f!rYWe - o. z tym iUŻ gorzej. 
Rady narodowe i powiedz.mv 
pnemv>!? - Całkiem źle ·1 
:ta.k dalej .. , · 

I ak na razie zatem, 1D11-
wa moie być tylko o 
mini-koordyn11cji. Tej, 

na k tóra zezwa~ają centralnie 
(ale w poszczególnych pio­
nach) opracowywane przep•­
SY. ma jace ~I'Ze{: partykuła r 
nych interesów central. Cen­
trale przy tvm coraz dokład­
niej zapexminają, że nad 
w<zystkim. oowinien górciwać 
WISpÓlny interes spolieczmy. 
że zamykanie sie w cia;;nych 
nartvkularnych ramach temu 
interesowi szkodzii. 

Moina by >1>ytać dlaczego 
p05z.czegó\ne piOllly or-
gan i zacvjITTe tak zaooroś-
n ie strzega swoich sfer 
woływów, A no cóż. powiedz 
mv to szczerze, o rzeczy n·ai 
oro;;.tsze - o możliwość utrzy 
mania własnego aparatu or­
l'a.nizaCYine.l!o (cz:l"taj: o ;;ora 
wy perscmalne) i o wladze. 
moż.>ność decvdow~rn.!a według 
własne.I!<> widzimisię. Bo prze­
c!eż rO?lsadne zcenbralizowanie 
(,p:xlkreślam - rozsądne tzn. 
n!e t!umiace inicjoatywy) oma 
czaroby m. in. zmmdej;:zenie 
aroa~atu admini,..,tracyjnegn zai 
mującego się ta clziecbJi.ną 

działalności, przerzuce-
nie wielu lud z.i zajmu-
jących sie dogadywan:em, 
tEoretyzowan.iem, fabrykowa 
niem sp.rawozdań. do pracy 
bezp0§.redniei.· Tu obawiam 
>ie mogłoby się ()(k.azać, że 
praca k-o jest pracą trudną„. 

W sz:vstk-0 to wygląda dość 
smut~ ale nie bezna­
dziejnie. Coraz częściej 

bowiem w kraju to tu, t<> ów 
dz:'e, dy,kusje na temat rcz­
sądnel!o i celowego gospoda­
rzenia w dziedzinie kultury 
obleka.ia sie w ksz,t;i't kon­
kretmych po.stanow1eń. Tak 
}est chcćbv w Kielectciem. tak 
joot w niektórych innych oś­
rcdkach. Choć nigdzie ie>:i;cze 
n'.e rozwią.z:ano wszy;;tkich 
soraiw do końca. moi.na mieć 
nadzieie, że te różneJ!;o rOdza 
j,, w:vłom:v w partykularvźm!e 
są „,apow~dzią może nie szvb 
kieh. ale czy tak, c-zy tak, 
nieuchJ"cmnvcb zmia:m Inte­

re·3 społeclzny musi pn:ewa­
żyć, 

JERZY KATARASI°RSKI 
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Pierwsi Polacy w Kanadzie 
Jak dooooi „Cza;i" organ 

Kon,giresu Pol<ltllti Kanadyj­
skiej z dnia 17. I. br. oka­
zuje &ię. że wśród ogarnię­
tych gorącz.ką zlota zmajdowa 
li s'.ę Polacy, pionierzy pol­
skiego osadn ictwa w KaITTa­
dzie. Tak np. dwaj brada 
An.toni i Boleslaw Sw'ęciccy 
dorobiwsz.y s!ę fortuny w 
Klondike osiiedibli się w Van­
couver około 1900 r. dok~d 
po .pewnym c:za51ie ściąignęla 
ich liczna rodzina. 

Po ukończen iu budowy lini~ 
kolejowej !ącz.ącej AtJa,ntyk z 
Pacyfrk'em właściciele kolei 
byLi żywo zainteresowani w 
zaludnia.niu olbrzymich poła-

ci 21iemi rządowej leżącej 
wzdi!.u.ż !info ko;ejowej a więc 
w rek:n:.facji em igiram tów z 
Europy. Najw:ek.sze nasilenie 
em!giracji z obszarów Polslu 
przY'pada na począ:Lek d.wu­
dzies tego wieku. 

W zakończeniu airtykułu 
autor pisze, że pierwsi osad 
nicy 9Juiżyli Kanad-z,ie pracą 
rąk, spośród nMtępnych wie­
lu otrzyma.Io wyksztalceme 
uniwel'9)'teckie i osiągnęło w 
Kanadzie wplvwowe stanowi­
Sik.a. „Tak czy inaczej pol­
scy · piorti'et7JY" ~O'ŻyLi swe ce­
gierki. do ):rud~y.ry s taie w1.ra­
s taj<(cegd ·*fhm!hu Ka.n.ady" -
pisze ,,Cz.a.si" 
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/Hój n1odel 
,,§zczę§cio'' 
ti1lko to powoduje, że nie 
wyobra.żam sobie praey w tn 
n ej fa,bryce. Najważniejsze 
dla mni e i chyba także dla 
wszystkich, jest d·obra atmo­
sfera w pracy l wza.;emna 
z11czlttvość kolegów. Nie ma u 
nas rozróbek a.ni zaw1śct, ni~ 

P
racuję w WZPB łm. 1 musimy też drżeć przed kie­
Maja w Łodzi. Na Wi- rownictwem ani mu sie pod-
dzewie mies.zkam już 30 liaywać. · 

l1W<i kcłed..zy t kie-rqwnictwo 
ok.a.zu.jq mi wtele ludzkieg<J 
wspólczucia i 'l>Omocy. Nie ;e­
stem sama i to mnie szczegól 
nie wiąże z zakładem. Dlat• 
go na.wet wted11 gdy jest cię 
żej lub gdy trzeb-O. pon.OOpla· 
now<J Vlykcmać ja.kieś pilne 
zlecenie - nie na'Tlzek.am !>o 
wiem, że i tak drugiej ta.kiej 
pracy nie ~jdę . 

Ha-BO<T lat i dobrze pamuę.tam te>Ft za Mam ba'1"d.zo ch-orego o;ica 
k./.ad oraa panujące tu s-toou.n w szpitalu i wiele z tego po 
ki. Prace>uMli tu bowiem mcł wad.u zmartwienia. W tych (na=iskc i adres znwne bliscy. Ma.tlva tv przęd.Vl~n.i, __ tr_u_dl_n_11_c_h __ c_h_w_z_·1_aic_h ___ w-l_a_.s_n_i" _______ r_ed_a_k_c:...ji.:...) ____ _ 

a ojciec i ba.bcia w tka.Z ni . 
Także tera.z wi.daewska fabri, ::;::==============--"===========::;; ka jest ja•kby dru.g1m1 naszym 
domem 1'0dzmmym, be bra<t 
mój jest tu majstrem, bra~o 
wa przewi•jacz.ką. a i<ch s:vn 
ele>lvtryklem. 

Mo·je przywią::wnie de za­
kładu nie wyp!ywa jednak 
ty·lko z faktu własnych i wie 
lo~e>tmidi r<>d.zinnych pow.iąz.a ń. 
Mam też =z11gólne dtugi 
'wdzięczności, moje osobiste. 
Stąd .zootalami skierowmna n.a 
s.pecjaDi•sty.c.zne studia, które 
daięki pom,ocu zak?adu uknń­
czyla'l'n, podniosłam swoje kwa 
lifiikacje zawodowe i otrzy­
małoom awam.s. Tu.ta•j też nau­
czy!a;m się roboty spolecznej: 
pracuję w zakktdo1Dym kO.Ze 
PCK i jestem ho<norcwym d.aw 
ca krwi, w Jvomisji rewizyjnej 
klu.bu ST>OTtawego, n.aieże do 
związków za.w od.owych, b '<Jorę 
ud.ział w różnych akcjach i 
impre.zcch społecznyc'1. Dwa 
!orta te<mu dostałam m;es::ka­
nie w n owoczesnym bl".Jku wi 
szej za,k!;,od.awe.i sr>ó!d.zielni 
mieszka:n-i>owej. Ma.my w~asn'I 
ośrodek wcz1aowu tv Toofilo­
wie i wł.a.sną zakla.d<>tl'ą sto· 
lów·kę. Ba,,.d:zio wie>le naszych 
kobie>t stąd bierze 0°biad11 do 
do-mu. zw'11l9Zcza te, ktnre ma 
ją niie tak Ur:zne rodzi"ly i 
cena 7,50 z! za obiad rekom­
pensuje str-a•tę CMISlL j31ką mtl 
si.ai!tiby 1pcm.ieść gcitując sa-me 
w domu. 

Zapasy na łato 
Centra,la Spóidzielni Og-rodniczych przygof;owuje się 

do sezonu le.tni11go. Gromadzi się zapasy »odu wyd<Jby· 
wanego metodą zmechanizowaną z ieziora Niegocin 
kolo Giżycka. Mimo niezbyt ostrej zim11 powierzchnia 
jeziora . zamarzła na 40 cm grubości. P?~ięte bryly l·o­
du. wprost z jeziora roduje się do wagonów i wysyfo 
na miejsce przeznaczenia w różnych rejo-nach kraju. 
Dziennie wydobywa się tu pcna.d 300 t'm tego s-urow­
ca. Prace ipykonuje ekipa z Poznania pod kierunkiem 
.Józefa Szarackiego, konstru.ktortJ, pił mechanicznych :i' 
cięcia lodu. 

Na zdjęciu: cięcie iodu pilami mechanicznymi na je 
ziorze Nieoflocin. 

CAF - Moroz 

wo. . 

Nie umym bodfcem 
W cały<m naszym prz.emyślei 

daje s:ę zauważyć niezwykł4 
wprost wstr:?P.mięźHwość w 
stosowaniu tn:- ych środkóW 
dopiiilgujących prócz premii 
pieniężnych i kar dyS1Cypli­
narnych. A przecież k,aTygod 
nym błędem jest upra.szczan·ie 
za in teres.aw.ań i dążeń czlo­
w:ek.a do treści zawartych w 
cwaniackiej formule „z.a ile?". 
Cała hi.storia pedagogiki udo 
wod.nila ponadto mezrwykla 
małą skuteczność kary trak­
towanej jako po<l•stawowe na 
rzędz;ie wychowa1I1 ia. Liczne 
5i<:l!Waże socjologiczne przepro 
wadzane w ?rwmyśle WYka 
ząl.}r . dob~tin.ie, że więksoość 
pra.cowników, wśród p:rzy­
C"1:yn zmiany miejsca "ZJatrud­
nienia, na pi&wmym miej­
scu wymienia niezadowolenie 
z szeroko poję~ych wa.run.k.ów 
pra.cy wysuw'l.jąc je prred 
pła.cę. Pracowmcy chcą być 
poważam.i, SV1>nowa.OO., d~ 
niani, chwaleni, słowem, chcą 
dohrze praoować I za.slugiwaó 
na na.grody rue tylko materiał 
ne. Jest to hkt w 'elce bu­
dujący 1 żad.~n wys1lek po­
df'jmowa.ny dla umożLiwien:a 
p.racownikom wykaz.a.ma zapa 
lu. umiejemOlŚl'l i ofiarnoiści 
nie może być wz;nany za z;byi 
duży. 

Konieczna j<>st więc chyba 
weryfika.cja premii i pr,;y­
wróeenie bodźcom cha.rakteru 
dopingującego. Prace nad n.a 
prawą sytua<-j1 z.<'Sotały już 
pod;-ę te przez wład:z.e c.en­
tralne i rychło można się gpO 
dziewać dz:ialai1 pra1ktycz.nych. 
Ale główny c-ężar zadań w 
sferze odbudowy niematerial­
nych śrndków ks.?Jtattowa.nia 
postaw praco·Pników gpoczy­
wa na ak~y-Nie przeds·:ę­
biorstw, na działających tam 
silach sipolecznych i poli tycz:­
ny~h. Stworzenie wa.runków 
dla spolecz.neg-o 7,dyskoniowa­
nia inJcjatwy i OS()bistych 
ambicji pracowników powin­
no b>yć pierwS'l.YID zadaniem 
prawdziwej pra.cy politycznej 
wśród ka.dr. takiej, która nie 
ogra.niem się d-0 wywieszanfa 
transpa.rentów i serwowam·ia 
urOO'Z}'Slyeb p!"7,emówień. Jest 
to pra.oa nie mi1dej ważna i 
sku' eczna niż dziiaJa:n.ie zachęt 
mater!a.lnyeh. 

STANISLAW WIDERSKI 

To są te 11oa.1Waimłej&e po­
Z1J't'JIW11 m.CJJteriv:llne mojej pro 
cy w tych Ullkf.aid.wch. Ale nie 
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ORW na 
Centrum 

budowę 
w rnnrc-u. jak w ~arnc-u.„ • • • 

MPO w akcji* Komunikacja bez zakłóceń Iła dz1es1ątym piętrze 
Zdrowia Dziecka 60 tys. ton piasku na ulicach Łodzi łódzkiego ,,Domu Chłopa'' 

Organizacja Rodzin Wojsko­
wych przy Wojskowej l\kade· 
mii Medycznej w Lodz.i wpła­
ciła na fundusz budowy Cen­
trum Zdrowia Dziecka 500 zł. 

* W ni.edzielę 140 złamań rąk i nóg Siedząc rozbu 
dowę naszego 
centrun1 nie spo 
strzegliśmy na­
wet jak dwa 
kroki od P1otr­
k nwskiej wyrósł 
nam następny 

reprezentacyjny 
- wieżowiec ló· 
dzki „Doni Cbło 
pa" przy ul. 
Zeligow>k1ego 
32-34. Jego .,,ero 
ka częśc parte· 
rowa st.anie mię 
d.,,y ulicami Hu 
tora, Zelt.("ow­
skiego i z;e10-
ną. A smukła 

sylwetka same­
go· 11-piętl owe­
go wieżowca 
już obecnie -

(Z) 

Wszystko 
o ochotniczych 
hufcach pracy 

W ezwa.rtek, 14 bm. 
o godz. 13-14.30 
przez NTU 303-04 

romia.wlal5 będą z naszymi 
Ozytelnik.ami 

ZBIGNrEW ANTOSZEWSKJ 
ookTetan 

Lódz.kiej Komisji OHP 

KAZIMIER.A JAROS 

ż Wydz'.alu Za.trudnienia 
Prezydium RN m. Lod2J1 

PROPONUJElMY TEMATY 

1!1 Wa.ru-nk.i prz;yuerŁania 
do zawodu 

li Spo.s.oby wynagradzani~ 
mtcdzieży w OHP 

• MO"lliwOOci za.trudnienia 

Nowe wła~ze SPAM 
Ostatnio odbyło się w.aloe 

zebranie lódz,,..ego oddziału 

Stowarzyszenia Polskich Arty · 
stów Muzyków. Po wysłucha· 
niu referatu sprawozdawczego 
oraz dys-kusji wybrano nowe 
władze stawarzyszenia. w 
skład prezydium ,.,a.rządu we­
s.zli: Edward Dulslci (prpZes), 
Bronis.taw Ligęza, Zbi.g.niew 
Lasocki, Mirosław Pietkiewicz 
i Tomasz Szymański. (jotl 

Wy<lawulo się, że zima n\e 
J>OIW'óci. Do kalen<larrowej 
wiOS>ny pouGtały przec1e2 
mec.ale dwa tygodnie. Jro­
nak: „w marcu. jak w gl"'""· 
cu"... w ubieglą niedziele Da 
dał cały <lzJień śnieg. Pon :e­
waż wial si.lny wiatr, utwo-

w marcu na ekranach kin 

rzyły s:ę za<::py. Ogłosz.ono 
alarm przeciwśniegowy, Na 
miasto wyn.-szylo 26 piaska­
rek MPO, przy których pra­
~owalo około :i.OO osób. NaJ­
trudJn 'ejsza sytuacja była wie 
c:zorem, kiedy bezustannie pa 
dający śnieg L.aSypywał a,rtt!oMP 

komunikacyjne. Również przez 
cala noc z n.iedziel1 na po­
niedziałek:, jalt i przez caly 
wczorajszy dzień były w akcji 
piaskarki MPO. Podczas oog-0-
roozmej zimy MPO wysypało 
lłJ3. u licach Lo<lz.i ponad 60 
tys. ton p1asKu. 

Wczoraj juz o godz. 4 ra­
no MO bw:lzita d<Y.wrcow przy 
:pominając im o posypywaniu 
pias.k:em cnodnikow. Nie 
wszędzie bowiem, T.Wl.aS1:uc.z.a 
na J)(?I'yteriach miasta. dozor­
cy pamiętali o swoich obo­
wiązkach, Rów.mez pr:oorl wt~ I 
!<>ma z.ak:lada:>:l.! pracy chod­
niki me były posypane. 
PodTóżni opuszcza.Jący wcw­
raj o g-Odiz. ~ Dworzec Fa- I 
brvczny me zauważyli, aiby I 
prrejścia między peronami 1 ' 
plac przed. dw0xcem były po 
sypane pia.skiem. 

W komum<racji nuejskleJ 
rlwa dm powrotu ZJ.my = 
i;.zcz,ęśc1e tym razem me 90<> 
wodowały poważruejszych za­
kłóceń Rówrueż na J.i:nia<".h 
k.olejoWych rLJ.e zanotowano 
w1ęk:szych OJ>·'Źnien, Autobu­
sy PKS przy jeżdżaly do Lo­
dzi zaledwie z l<>-2<kninuto­
wym opóźniemem. 

Pelme r~ roboty miało w 
ub. niedzielę ! wczoraj ambu 
J.atoriun Pogotowia Raitun11.o­
wego. Tylko w niedzielę po­
nad 140 osób zJamaJo ręce 1 

11ogi na sJ.1skich łódzkich uli­
cach. Natomiast wczoraj oo 
godz.. 7 do 10.30 zgłosiło się 
już 30 oSób, 1!$Ózym udzielo 
no p'.erwszej vornocy p.rzy zta 
maniach. 

mimo że bu-
dowlani z 
,,Przembudu" 
pod kierowni· 
ctwem inż. A. 
t\1izińskiego mon 
tują dopiero 
dziesiąte piętro 

góruje już 

nad całym Pia· 
cem 9 Maja, na 
ctaJąc tej c11ęści naszego mia­
sta zupełnie inny ani~eli do­
tychczas charakter. Wziąwszy 
pod uwagę, że w najbliżs7ym 
sąsiedztwie nowego gmachu 

Wpływają projekty 
na pamiątki 
turys1y<-zne 

Do „cepelii" wpłynęło ju:il 
sporo projektów na pamiątki 
turystyczne z Łod:<I i woje-
wództwa. przypominamy, że 

ogłoszony konkurs ori:anizo-

'Lniknie kilka starych ruder, 
wyobrazić sobie można jak bę 
dzie ten plac wyglądał za rnk 
- dwa, gdy budowa zostanie 
zakończona. 

Kilka słów o samym „Do­
mu Chłopa". !\-limo nazwy nie 
ma on nic wspólnego z war­
~zawskim. Jest to dom o cha­
rakterze wyłąe-Lnie administra­
cyjnym. Znajdą w nin1 pomie­
szczenia WZGS i podległe tej 
Instytucji jednostki, admini­
stracja Zakładu Budownictwa 
i Produkcji Materiałów Bu­
dowlanych, Zakład Obrotu Ma 
terialam.i do Produkcji Rolnej, 
Zakład Obrotu Artykułami 
Spożywczym!. Wszystkie te in­
stytucje zajmują dotychczas 
ciasne, niewygodne pomie~zcze 
nia, poroz..-..zireane po całym 
mieście. 

o 3 filmy polskie o D. r. przygód Winnetou 

Jak nas poi:n!ormował oficer 
dyżurny z Wydziału Ruchu 
Drogowego MO :z.a.notowaino 
w ciągu tych dwu d.ni 10.lk.a 
kJraks samochodowych. W nie 
dzielę na ul. GaJczyńskiegQ 
„ warSUl!Wa" zdereyla się z 
„traJbantem", na ul. Zer<nn­
sk:i.ego t.a.ksóWk.a wpadła n.a 
autobus MPK oraz. na ul. 
'Dralctorowej dwa samochody 
uległy kraksie na skutek po­
sH:z:,,au. Na srezęśoie były to 
wszystko wypadk!l n1egro.:źne. 
jako że lt'!.er~y przy takleJ 

wauy wraz z redakcją "D:r.ien 
nika Ł6dzkiegou adresowany 
jut zarówno do plastyl<ów, 
członków zwill!zku jak i do 
rzemieślo.ik6w i artystów !udo 
wych oraz wszystkich, którzy 
czują •ię na silach zaprojekto I 
wać taką pamiątkę. 

Termin konkursu upływa z 
końcem maja. Jest więc proś­
ba, aby moby, które mają za­
miar wzi'lć w nim udilał prze 
słały projekty parnill!tek jak 
najszybciej na adretl „Cepe­
lii" w Łodzi. 

Wy_..wój wnętrz T.godny bę­

dzie z rangą samego gmachu. 
Wnętrze stołówki, hallo głów­
nego, sali konferencyjnej opra 
cowuie artysta plastyk J, Gło­
wacki wspólnie :i projektantem 
domu mgr inż. arch. B. Kar­
daszewskim z ,,Miastoprojek­
tu". 

Dom obsługiwany będzie 
przez dwie szybkobieżne win­
dy. Otrzyma także dziedziniec 
rekreacyjny, tzw. patio. o Kryminał o Film o miłości z A. Aimee 

ostr<>2lnie. 
pogodzie j~hadi balrdz<>/ 

Na zwycięzców konkursu Budowlani montują aktualnie 
przedostatnie piętro. Podwyt-

Z mie.nna pogoda marea 
w dalszym ciągu będzie 
n.am jednoznacznie ukla 

dala program wolnych od 
pracy wieczITTrw - rozrywlta 
w teatrze, przy telewizor.z<» i 
wreszcie w n.a.dal najpopular 
ruejszym i najchętniej odwie 
dzanym. kin.ie. 
Miłośników X Muzy za.ll!lte­

reSt.je też z pewnością in.for 
macja o repertuarze łódzkich 
kin .p.remier<>'A'YCh w na}b1iż­
szych tygodni.ach ma.rca. 

I tak na ekran ,,.liałtyku" 
weszta już trrecia seria przy 
godowego, bairwnego i srze­
rokoekra.nowego filmu „Win­
netcro". Widzowie odnajdą 
w nim Illie tyiko znanvch iw: 
sobie bohaterów i aktorów 
(Lex Barker, Pierre Bricz.. 
Rick Battuglia). lee.z także ten 
sam kHma.t charaktery­
styOZJny dla poprzednich serii 
przygód Old Surehanda i 
Winnetou. Ja:ko ciekawostkę 
war.to podać, IŻ fiJm nakręco­
ny zosta.t w J"..i,gooła•wii (prod. 

opinii na ~ trudności po 
żyda malżeń~kiego w na­
szym społeozeru>tw1e. kon.tr<>n­
tuje post.awy tr:z.ech gene­
racji o bairdzo zxóżnioowa­
nych poglądach. A wruiooki? 
Wnioski twór,:y pozostaw.iaią 
do wycią,gnii~a widzorr1. 

Drugi! Hlm produkcji pol­
skliej wejdzie od 15 bm. na 
ekra>n „Pol-Olllii.". Prziedstaw1 
on boleSllly problem dzieci 
tragi=nie roztączonych przez 
wojinę Ut swymi r<XWicami. 
Tytuł diramatu „J'llll-ia, Ann.a, 
Genowefa" ma charaikter 
umowny. Są to tray imiona 
odnoozace się Jednak do ~ed­
nej bohaterki. 

l:'od koniec miesiąca (:?6 
marea) w tym samym kinie 
zobaczymy „07liesięciu mał:rnb 
Indian" l.m"yminal prod. 
an,gielskiej zreali:z.owainy wg 
powie6ci Agaty l.'hnstie „10 
Murzynków". 

Zamek w niroostępnycti gó­
rach. mrOC2ll1e lochy i przejś­
cia, stare mury - oto tło te,-

go n,iez:wyk.Je trapujące.ii::o fil­
mu. 

(J. kr.) 
Foto - A. Wach 

1:2ekaj:i nagrody w Jącznej 
sumie 49 tys. Zł. (k) 

Kino „Wista" wprowadd 
na swój ekran w trzeciej df'- lllHllHllll-lllllllllllllRlllDlmllllll•ll-lllBW&dliiilllMlllUllH111111 
kadzie ma.rea (po dramacie ~ cyc!: np. w „Paszteciku" czy 
W<>jenrnym prod. polsldilj „Kie ~· w sklepie przy ul. Zachodniej 

dy miłość była zbrodnią"! '-._ '~ li~ : 25 lerż.ały paczkowane p<>dr<>by 
wyróżniany wieloma nagroda- li' - serca, nerki, ozory l móz-
mi (między LnnY'mi Qscaa:e<!T' gi. Był równiei gul.asz p<>dro 
za najlepszy scenariusz ary~ bowy. Niestety nic z tych ar-
na lny) ba.rwny d~·arnat psycho tykułów nie można było otrzy 

mać w skl("pie PSS przy ul. 
logiCll!lY ;p:rod. tra.nCU5·Klej „K<> Kilińskiego 176. Szkoda też. że 
bieta ~ mężczyzna". W tyID POD ZNAKIEM ZiłMY- nigozie n1e można było dostać 
fi.Jmie o milooci wystąpią mielonej paczkowanej słoniny. 
m ·0 An()fllk Aimee, Jea.v .„upłynął wczorajszy dzień. 

· 1 ' Tr ... V 1 · Zła aura sprzyjała ~dtkom 
Louis iJ?io.igna.nt, a en<> n'1 ulicy, łamaniu nóg i rąk. 

(KM) 

~zają także torowi$ko dla 
di.wigu. Używany aktualni!' 
nte wystarczy do monta:i:u o­
statniego piętra. Rozpoczęto 

jut zakładanie instalacji c.o. 
Prace uwały - niemal te bez 
przerwy - całq, zlmę. Rob<>ty 
montażowe mogą być bowiem 
prowadzone także i przy ni-
skich temperaturach. (a) 

Langran,ge i innL w .ambulatorium Pogotowia 
Po rerncmcie kino „Wolność" Ratunkowego przed godz. 16 • 
~e ok11lo 11 .bm. wy- zastaliśmy blisko 20 osób. Le 
świeila.niie amerykańskiej ko- karz dyżurny <lor T. Bedn<irski 

Nocq 
6 lat 

na ie lenia • Chuligani 
rozb6i med.ii pi. „Do widzenia do god.z. 19 pracował beZ wy- 9 

Charlie". Jest ona ada·ptacją tchnienia. Skutki nieposypy­
cie9'l.ącej się dużym powo- wania piaskiem cbodn.ików i 
<lzeniem na Brodwayu SlZruiki ulic opłakane. 
G. Axe.l'foda pod tym samyrri 
tytułem. Od 24 bm. n.a ekra.n 
„Wolności" wejd2lie film pł 
,,Pm.wda przeciw prawdzie". 

(Jot) 

MIŁĄ WIZYTĘ ••• 

więzienia za 
wi.ę-menia, Dobl"a.ceyńsik:i rok i 
4 miesiące więzienria_ Samek 
- rok wieziema. 

* * • 16 października ub. toku 

.iugoslowiańS11w n.iemieckal-----------------------.-------
na rt€'renie parku nairo<lowego 
przyipom.ina.jącego partLami ka 
111iony amerykańskiego Zach<>­
du. 

Po „W·innetou" „Baltyk" be; 
&ie wyświetlał ra.dzlef'Jłtł 
clra.lnU obyczajowo-psycholo­
giczny (ba.rwny, srerokoekra­
:n.owy), wg powieści M'ichai.ła 

Lermontowa pt. „Boba.ter na­
szych czasów". Dzieł<> składa 
się z pięciu noweł połączo­

inych osobą głównego boha­
<tera - Grig'1!ti.ja Pieczorma. 

Zmniejszenie -ilości przystanków 
warunku ie kursowanie przegubowców 

... złooyli wczoraj przedstawi­
ciele TK FJN nr 11 ze Sród­
mieścia najsta•rSllej wnuczce 
Ma.rii Konopnickiej, dr Zofii 
Konopnickiej Grankowskiej. 
Wnuczka \~ielkiej poetki z po 
wodu ciężkiej choroby nie o­
puszcza lreka. - Była bardzo 
wd.zię=.a z.a odwiedziny i 
ślicz·1ą wiązankę kWiatów, ~tó 
rą wręczyli jej wraz z najlep 
szymi życzeniami z okazji 
Swięi.a Kobiet K. Zapędowska., 
z. Susi;k i M. FLg·iel. 

20 
1iipoa ub. roku około 
godziny 23, w.racające 

go do domu, podchmie 
!onego Jal!la K. zaczepiły 
dwi~ kobiety prosząc o kil­
ka papierosów. Jan K. zaitrzy­
m.ał s-ię i w kró~lciej rozmo­
wie UJSta1.ono, że nabędzie 
on Wódk«l. którą razem wypi­
ją w miOO'.ci<aniu jednej z 
komet. Tak też i 2lt'<>bili. Kie­
dy brak!<> aJkoholu kobiety 
zażądały pieniędzy na Jego 
kupno, lecz Jan K. mcial już 
wracać do domu. Wtedy jed­
na z nich - Zofia Rogalska 
(Kt.Jrna 24) wyrwala mu z rę­

ki 500 :z.ł, a n.a.st.ępn,ie obie 

Józef. Llchaiwski (WdZlę­
czn.a 50) napadł na podchmielo 
nego przechodnia, obea<władnil 
go, a następnie zrabował rtl'U 
płaszcz i marynarkę. 
Sąd PowLatowy dla m. Ło­

dzi skaz.al sprawcę rozboju n.a 
b lat więzi~ia, 500 zł g·rzyw­
ny oraz 5 lat utraty pra.w pu 
bliC'Zllych i honorowycb praw 
obywatelskich. 

z .klOlei "Wlók:nlian:" za,pre­
zenfluje na.m m. in. nawit 
polską komedie reż. Wlodzi­
m..ier:na łla.upegio pt. ,..Pond­
nilc ma.lirymonia.lny". W ro­
lach głównych wystąpią ulu­
bieńcy publiczności: Ahna Ja 
!l'l<>wska. Aoor.zej Lapick.i, Bar 
ba.ra Lt.d.wiżanka i inru. FHm, 
będący s:rerok.im waclll.arz.etn 

,~Kwiafek 
dla Ew~" 
Już po n.z piąty „Dzienmk" 

Od kilkU dni na Plobrokow­
skiej kursują przegubowe auto 
busy. Pasażerawie korzystają 
z nich chętnie i z niemałą 
dozą ciekawości. wszyscy zgod 
nie stwierdzają jedno - jest 
w nich luźniej i wygodniej 
aniteli w normalnych antobu­
sach. Fa.tot, że u.mieszczono w 
nich w nieco innych miejsc.ach 
kasO'W'IlMl<i, nk! wzbudza opo­
rów. Do tego Si<: m<YLn.a pr.zy­
zwycza·ić. 

Jakie wnioski z prób wycią 
ginięto w MiPK? Rzec.z n.ajistot 
niejsza - urządzenia sprężar­
kowe P!zegubo:icvców - ich wy 
dajność - nie i;ą przystosowa 
ne do krótkich międeyprzyst.an 
kowych przelotów cechujących 
ulicę Piotrikowską. Sprężarka 
nie nadąża z ładowanien1 i wy 
puazcz„niem powietrza, które 
reguluje : dlliałanie hamulców 
i otwieranie drzwi. Gdyby 
przystanki były dłuższe, w<NZy-
91J<o był<>by w porządku. 

Teatr Powszechny 'cościli Dyrekcja MPK doszła więc 

nvych czytelników i widzów do wniosku, że należy w zwiąt: 

na tradycyjnej impre:llie z oka ku z przemaczeniem przegu-
ZJi Swięta Kobiet pn. „K.wia !>owców na· trasfl n-r 57, unniej 
tek dla Ewy'', szyć ilość przystanków na 

W imieniu organizatorów o- Piotrkowskiej. Spodziewamy 
kolicznościowe życzenia wraz się w zwią~u z tym wielu ld-
z symbolicznymi wiązankami stów od naszych Czytelników. 
kwiatów składali wszystkim Pamiętamy bowiem jeszcze or· 
paniom ulubieńcy publiczności ganirzowaną kilka la~ temu 
- popularni aktorzy teatru. przez łódzką prasę kampanię 
Wśród gości iłostrtLegliin1y o womowienle nle.kt6rych ska-

licznych przed.stawicieli o.rga- sawanych wtedy przystainków. 
nizacji •nolecznych, świata N'e wiemy je,s.zcze, gdzie bę· 
nauki i kultury. (jot) dą nowe prz~kof. Komisja 

4 DZIENIN'liK LOD2JKil nr &l (0006) 

dopiero prz)'Stą.pila d<> dz!ał.a­
nia. 

l·nne niedoma.ganie to nie-
właściwe ustawienie lusterek 
nad kierowcą. Zostanie on-0 u­
sunięte. MPK postuluje ponad 
to rozsze-rzenie także i na po 
zostały odcinek Piotrkowskiej 
obowiązującego od Głównej 
do Placu Wolnooi 1.ak<izu za­
trzymywani.a -się pojazdów. za 
tłoczenie l'i..ot·r~o~·s.kiej nie 
ułatwia bowiem prowadzenia 
przeg.ubowców tą najwa<i:niej­
szą łódmcą arterją komunika­
cyjną. 

Próby przeciągną się Jeszcze 
około dwóch tygodni. Urucho­
mienie przegubowców już na 
stale przewid_ziane jest w koń-
cu marca. (p) 

~'/\.. 
~~ 
~~ 

ci Wieczór autorski tworcy 
poematu „Wietną.m11 

- H. 
H.a<rtenoor-ga, o godz. 19.3(), w 
Klubie Nowej Afryki (Zachod 
ni.a 12'), pol.~czony z - montażem 
slowll()-muzycznym. 

o „Problemy wsp6łcz.esnej 
młodzieży" - to tern.at spotka 
nia z W. żółkiewską. o gOdt.i. 
18·, w ŁDK (Traugutt.a 18). 

CJ „Sy-stem informacyj;ny za­
rząd'Zenia" - oclczyt, o godz.. 
18, w D<>mu Tect:>nika (P~. Ko 
muny Paryskiej 5). 

SPOKOJNY DZIEiq-.,, 

•.. przyjęć mieli wczoraj pra­
cow11ky Prezydium RN m. :i:.o 
dzi. Do członków prezydium 
zwylde zgłasza s!ę ok. 50 o-, 
sób, a wczoraj tylko 35. Siedem 
z · ·nich pr.zyjął przewodniczący 
prezyd.>U>m i jego zastępcy -
resz•ę kierownicy rótnych wy 
działów. WięksZ>OŚć lnteresan­
tćrw zala.twiała sprawy miesz­
kani<J1We i meldunkowe. 

PONIEDZIAŁKOWE 
ZAOPATRZENIE ••• 

•.. w sklepach garmażeryjnych 

było wczor,aj na ogól zupeł­

nie dobre. Podczas naszego ma 
lego rajdu stwierdziliśmy. że 
gospody.nie miały w czym wy 
bierać. Do dyspo.zycji kupują-

UIDUllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllD 

rmm~ 
llłlWltH&d~ 
GOSPODAROWANIE 

JlllillllllDllllUIUlllllllllUlllllAIHm 

(l,W) 

pobiły swego gościa dotkli-1;:=============1 
Wie. Ja.n K. udał się wpTOSt 
do KO MO i wkrótce kohie­
ty z.nalazły Się w are.9'Wie. 

Spirawa toczyła si.ę przed 
Sądem Powli.aotowym dla m. 
Lodz:i, kltóry sk:a=t Rogalską 
- ka.ramą juiż - na 3 lata 
wJęzienia, a jej wspólniczit~ 
- Helenę Reczuilską (Targo­
wa 38) na półtora roku wie­
zienia. Nadto wym.ierzono im 
dodatkowe ka::-y: po 1000 zł 
grrzywny i p02:Jba.wiono praw 
na Oikres 2 lait. . :;.; . 
P rzed Sądem Powiatowym 

dla m. Lodzi od:powia­
daH za lobu.z.erskli. wy­

oz.yin: Wt. Kol:arnk:i (Zg:ierskll 
167). St. Dobraczyńskd (Bema 
37) i L. Samtk (Kruszynowa 
42). PierW&i dwaj za to, ż,e 
27 paźdrz:ierni'k.a ub. roku bę­
dąc w s ta.nie nietrzeźwym, za 
czepiil•i przechodnia, pobiJ·i go 
i sk.opail, powodując tym no 
wa~ny rorz.stirój jego :zidrowia Panie Kowalski, oopi­
Samek:, ipom-ógl im w pobiciu nię ma pan dob„q, ale J)O· 
interwenruującego pod.czas zaj.ś infMmowano mnie, źe ciq­
cia członka ORIMO. ,gle pa.n bkl.am.u;e i pod„11-

Wyrokiem sądu cala trój;\t.al wa autorytet sw<>ich zwierz· 
otrzymal:a kairy więzienia: chntków. Czy to prawda? 

Kotarski r-Ok i 8 miesięcy ============== 



Odsłonięcie tablicy pamiątko"'„e,j 
cUa uczczenia pamięci prof. W Tomaszewicza 

ny. Był zaJ.ożyCJelem obeonego 
szipitala im. Ba«"!icrolego. Pra 
cował nad rozwojem szero­
lro z.organizowanego lecznktwa 
sanatoryjneg<>.-

W uroczy-s;tości octsloni~a 
t,a,blicy udz:iał wzięli m. in. 
siek.retarz CK SD L. Hohensee, 
I. sekretarz Kl.. PZPR J. 8py 
C'ha·lski. sekretarze Kl.. pa.Mil 
S. Jóżwiak, i H. H.ejmak, se­
kretarz KW PZPR W. Bek. 
cz.Jonkowie Prezydiów WK i 
MK SD R. K'lczmarek i L. 
Nitecllti, prezes MK ZSL S. 
Staniaszek, członkowie Prezy 
dium RN m. Lodzi z przewod 
n.icz.ącym E. Kaźmierczakliem. 
Uroczystego odsłonięcia tabli­
cy dok-0nał przewodniczący 
Prez. RN m. Lodzli E. Ka7-
mier=k. 

W ubi~ła niedziele na bu­
dynku przy ul. Pi.otirkowskieJ 
78, gdzlie mieści się s!edz.ił>a 
Stronnictwa DemokTa.tyCZJ11e­
g-0, odsłonięta zo..9tala tabliOll 
pamiątkowa ku CllC1i prof. dr 
ruruk mooyoznych Wincentego 
Toma..<;zze<Wlicza. Uroczys<to.,4ć 
odbyla się z ok.a!Lj.i 30 rocz,. 

nicy PoWsta.Ma Sitrormrotwa 
D€mokra ly=e:zo. 

Na zdjęciu: pnzewodniczący 
MK SD dr L. N'i>tecik.~ <K:t=y 
tuje przed tal>licą pam4ątk<>­
wą wsporninien~e o pro!. dir 
W. funasreW"czu. 

Tekst i foto - A. Wacb 

Prof. W. Tomaszewicz by! 
jednym z najvvybitrn.iej.szycłl 
cz!Of!lJków Łódz.lciej organizacji 
SD. Oprócz pracy Sp-OłecMej 
prc>l. W. Tomaszewicz - wy­
bi !lny chi~rg - wiele zastug 
położył dla łódzkilej medycy-

UlllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllUllllllłllllllllllllllllllltllłllłlłllllllllllłlllllłlllllUllllllllllWUUUIUlllmlllllłftlllllllllllllllllłllllłlllllllłll1 

WAŻNE rELEFONY godz. 10, 12.30, 15, 

InfMmacja telefon. 13 
pogot. Ratunkowe 09 
Pogot. MO 01 ł00-00 500-00 
Straż Pożarna G& 
Informacja PKS 21l5-!K 
Iniormacja PKP Ml-ll POLONIA _ „Flip, Flap 

TEATRY l ·imli" od lat 11 (USA) 
g, 10. 12.30, 15, 17 .30, 20 

TEATR WIELKI g. 17 30 WOLNOSC „Kiedy 
„Halka" (ip.r<Zedlst. ~m miłość była zbrodnią" 
.!mięte) od lat 16 (pol.) godz. 

TEATR POWSZECHNY 111. 12.30. IS, 17.30. 20 
g. 19.lS „nadziwilł, Pa Wł.OKNIARZ - „Praw· 
nie Kocb.anku" da przeciwko praw-

TEATR JARACZA (W sa dzie" od lat 16 (USA) 
U ul. Moniuszki 4-a) gooe. 111, 12.30, 15, 
~ 19 ,.Nie zapomoin 17.30, 30 
uwych dni" ADRIA - P<negnanle z 

TEATR NOWY g. 17 tytuł~. „ „Moderato 
Damy i huzary" caniabile od 1at 16 

M.4.ŁA SALA godz. 20 (fr.) g. 10, n, H, lł, 
Szklana men:deria" 18, 2IO 

TEATR 7.15 god'Z. 19.15 CZAJKA „ ,,Synowie 
„Mordercy stowany-sR magnata (I seria) 
ni" (węg.) od lat 1~ ll:odz. 

OPERETKA - g.x>z. 19 17, 19 
• Dziękuję eł Ewo" ENERGETYK - niec:i:yn 
·' ' ne (prrzedst. zamk:.nięte) GDYNL\. _ Lola-'' od 

ARLEKIN - n.eozyn.ny " 
PISO KIO _ godziJna 1 lat 16 (fr.) g'OC!z. to, 

,.Niebieski pieeek" 1%.30, l5, 17.30, 20 

MUZEUM HlSTOJtll 
WŁóKIENNłCTWA (ul. 
PiołrrkO<WS'ka ml) godz. 
lc--17. 

HUZEUM RUCHU RE­

HALKA „Czterej 
paacernJ i pies", zestaw 
U, „Gdaie my, tam 
granica", ,..PSi pa&ur" 
od la!t 7 (J)OI..) godz. 
15, 17 „Ameryka, Arne 
ryka" <USA) od lat 16 
godz. 19 

WOLUCYJNEGO (G<iań 1 MAJA - „.Jowita" od 
ska 13) c;ey:tlllle w g. lat ?li (pal.) gOd.z, 15, 
11-18. 17 .30, 20 

MUZEUM SZTUKI {Więc ŁĄCZNOSC - „Bicz bo 
ko-wskiego nr 38) godz. ży" od lat 14 (pod..) g. 
11-19. 19 

Jl.tUZEUM ARCBEOLO- l.DK - „Wycieczk:l w 
GICZNE I -ETNOGRA- nieznane" (<pol.) od lat 
FICZNE (Pl, Wolno- 16, g, 15.15, 17.30, 19.45 
ŚC'i. 14ł godiz, 11-17, MŁODA GWARDIA 

KINA 
BAl.TYJI.'. - „Old Sare­

hand" (jug.-NRF) od 
lat 11, god:t. le, 12.30. 
15, 17 .30, 20 

OUlllUlllKIMll &Jlllll 

,,Grobowiec Ligei" od 
la<t 16 (ang.) godcz. 10, 
12, 14, 16, 18, 20 

MUZA - „życie zam­
ku" Od lat 14 (franc.) 
godz. 16, 18, 20 

IPOKOJU su'bllokatorskie 
Ogłoszenia drobne go z wygodami w śród 
------------·mieści.u poszukuję lub 
n 1 Jadwiga ANFORO· "upię mies2lkanie wta­
WICZ weneryczne. skór- !mościowe_. O!erty „50023" 
ne. 16.31>-i9, Próch.n.!- Pr.asa. Piotrkowska 96 
ka 8 _______ 5~3 g UWAGA mieszkańcy 
KOR01iiSKA lekarz g!- osiedli KOZINY i WŁ. 
~.elcolog 17-18, Zielona 16 BYTOMSKIEJ. OKULA­
Dr - ZIOMKOWS~ RY wykonują szybko i 
specjalista chorób we- tanio punkty usługowe 
nerycmych, Slr;órnycb "Foto-Optyka" przy u.l. 
16-19. Piotrkowska 59 Ka&P.naka 29 i Spornej 
---- - - - - 72 . Duży wybór okula­
PIANINO dl~ początlku- rów pfstonecmych 1655 
jącej uc:zenrucy okazyj- ___ ---·------
cie kupi-ę. Oferty BIURO Mat.rymonialne 
_5G526" Prasa, PLotrkow ~SYRENKA", Warsizawa, 
skA 96 Elekt-Oralna 11 - pole­
PUDELKł - spr,zedlaln:- Wa ca ""(<>je usługi. lnf-Or­
pienna 26 50005 g m.acje _ JQ._ zl~c1lkami) 

WOZEK cniecięcy, - no- ~RAGNJESZ 9ZCZęśl1we­
wcczesny, spr00dam. Ko go maJżeńst-? Napisz: 
pernilka 'fil, m. 18. Po 17 „Vem.is"~ Koszalin, Ko­
l\IAGN.ETOFC>N :Testa" lejow.a 7 Swiproń. 
kuplę. Piotru<0111Vs.ka ff1 Błyskawklznie prześlemy 
m. 23 5000!.7_1'.I kraj-owe adresy 1484 k 
•.rELEWIZOR „starj'on ORCASY w.g różnych 
2" spra:ed.am. Tel. 480-Q mOddi. Wł>o&'kicb wykonu 
godz. 17-20 500!4 i j.ę szyblko i solidnie. 

- - . Władysław Pikula., Łódź. 
MIESZKANIE sp6łdz.iel- Oąbrowskieg-0 53 4S9f11 
cze ,.,.M-3:' ud.. Dąbi'ow- WSPOLNIKA -do-zipro: 
ska, ~ię_ na podob WadZ'Olllej hod<Ywli piecza 
ne w d~ielnicy Ba~y. rek - poszukuję, ofer 
Te!· ~·~·e1fodzm~l~~ ty „50018" Prasa, Piotr-, procz :__ ' ___ _ kowska 96 _____ _ 

MAŁżE!Q'STWO .z dzie- NOWOCZESNY krój dam 
ckiem, ozł-Ol'lokow1e spół- dz! 
d·ielll'l!I. mies?Jkaniowej ski., eclęcy opao.uJesz 

• ' pod gwarancją. Wynala 
poszulku_je pokoj.u sublo .zek Mechlińskiej. Na­
kat~ieg.o, n<3']chętniej wrot 32 50096 g 
w dzielnicy JudLaon-owa ---- - - -- ­
l'llb Rudy. Tel. 4'46~. CHCESZ .zdobyć <lobry 
od 18 50011 g 1<awód - o:aplsz si<: na 

OKA - „Barwy walki" 
(pod.) od lat 14, goda:. 
16 „Olbrzym" (USA) 
od lat 14, godlz. Hl 

POLESIE - „Dzieci ka 
pita.na Granta" (ang.) 
od lat 11, g<>d>z. 17, 19 

POl'ULARNE - „Dzieci 
D<>n Kichota" (ra<lz.) 
od I.at 11 godz. 15 „Dar 
lini:" (ang.) od l.at 18, 
godz. 17, 19.15 

PRZEDWIOSNIE . - „Kto 
chce zabić Jessie?" od 
lat 14 (czeski) godz. 
16, l&, 20 

PIONIER - ,,Samotność 
dlugOdystansO<Wca" od 
lat 16 (ang.) godz. 15.45. 
18, 20.15 

POKÓJ - „Mocne ude­
neo.ie" od I.at 14 (opol.) 
godz. Ml, IS, 20 

REKORD - „Kaukaska 
bra.nka" od lat 11 
(xadz.) godz. 1-0, 12, 14, 
lG ,,Julio, jesteś cza­
rująca" od lat 16 
(aiustr .) godz. 18, 20 

ROMA ,.»ziała Na-
varony" od lat 14 
(ang.) godz. 9.45, 13, 
16.15, 111.30 

SOJUSZ - „eearna pan 
tera" Od lat H (\NRD) 
goóz. 17, 19 

STOKI - „Włóczęgi Pól 
nocy" od lat 7 (USA) 
godz. 16, 18, 20 

S'IYLOWY - STUDYJNE 
PO'.i:egna>Illie z tytułem 
„Diabelska przepaść" 
od lat 14 (czeski) godz. 
15.30, 17.46, 20 

STUDIO - ,,Sublokator" 
od lat 16 (pol.) godz. 
17.15, 19.30 

SWl'l' - „Testament In­
ków" od lat 11 (bułg.) -·· 

17 .30, 2() 

TATRY - Bajki: „Błę­
kitny kaczo{ek", „czap 
ka - niewidka", ,.Dzie 
Je atare,l Upy", „o 
lfl'Zebieniu, ktbn' nle 
chciał my~ zębów" 
,,Peti I magiczna piłka'', 
„Kot brzuchomówca" 
g. 16, 17, „czterej pan 
cerni i pies''• zestaw 
III: „Rudy, miód i 
kt'zy.te", ,,Most0 <Xi 
I.at 7 (poi.) g. 18, 2&.15 

DYZURY APTEK 

Pl. ~.ielny 8, PlloVr 
kOW$ka f{l, PiOtrkowska 
307, Obr. ~tadingr.adu 15, 
Armii Czerwonej 8, Pi. 
Pokoju 3. 

DTZURY SZPITALI 

Ul, Curie-Skłodowskiej 
15 - przyjmuje rodzące 
I chore ginekolo.gioznie 
z dzielnicy Górna; ul. 
Sterlinga 13 - z re,omi 
poradni „K" - przy ul. 
Kopcińskiego 32 1 No­
wotki 60, ul. Przyrodni­
cza 7-9 - z rejl>ml po­
radni „K" przy ul. Piotr 
kows:l<iej 1"1 1 269. ul. 
M. Fornalskiej 37 - • 
dziemlcy Polesie. ul. 
Łagiewnicka 34-31 - ' 
dzielnicy Bałuty 1 Wi­
dzew. 

Informacje o dyturacb 
St'>Jłitali innych specjal­
nołci - tel. es. 

No..-na pomoc lekar· 
ska, nl. Sienki„wicza 137, 
tel. Cł4-4ł - z11:łoszenia 
na wl:eyty domowe w 
godz. 19-5. Na miejscu 
przyjmowani są chorzy 
w gocl'Z. 111-7. 

Nocoa pomoc pielęg­
niarska, Al. Kołciuszkl 
48, tel. 3H-ot - zglOSZf\­
:ila telefoniczne na za­
bieg! do domu w godz. 
19~. 

AMilDAl&iiltlllllll 
DOCHODZĄCA pomoc UCZE1"" do zaokl.adl\.I gar­
raz. w .tyg-Odn~u do sprzął barskiego natychmiast 
tama i opieln na.cl d>ne po~rzebny. Mackiewicza 
ckiem - potrzebna. Brzo 39, tel. 533-22 50022 g 
zowskiego 4-21 500%1 g 

U koqo • • zqasn1e światło 
1. W dniu 13. Ul. 1$68 r. w 2'0dz. Od 7 do li, 

ulice: Złotno od Poci.chorążych do Husarskiej, 
Partyzantów, Garnizonowa. Bruska i Płatowcowa. 

2. W dniach od 13 do 15. III. 1!168 r. w godz. j.w •. 
ulice: Janosika od Brzezińskiej do Spartakusa, 
Chałubińskiego, Raszyńska, Krasickiego, Sawickiej, 
Giewont od Brzezińskiej do Telefonicznej, Pstrow 
skiego, Morskie Oko, . Łagiewnicka od Sowińskie­
go do Swierkowej, Jodłowa. Strumykowa, Modrze 
wlowa, Kasztanowa, Folwarczna od Sowińskiego 
do Swierkowej, Aleja Róż, Bzowa, Jaśminowa. 
Jodłowa, Przyrodnicza, .Jaskrowa. Botaniczna. 
Hortensji, Makowa, Chabrowa, Łucznicza, Huo_ar­
ska. Komandosów, Szańcowa, Liniowa, Podchorą­
żych od Legnickiej do Liniowej I Zelwerowicza. 

3. W dniu 14. III. 1K8 r. w godz. j.w., 
ulice: Łagiewnicka od Sowińskiego do Litewskiej, 
Modrzewiowa, Kasztanowa, Folwarczna od Sowlń 
sklego do Jodłowej, Strumykowa, Swierkowa 
Włościańska. i Jaśminowa. ' 

ł. W dni11 H i 15. III. 1968 r. w godz, j.w., 
ulice: Podchorążych, Łucznicza, Legnicka Husar­
ska, Komandosów, Szańcowa, Zaporowa: Obozo­
wa, Podjazdowa, Napoleońska, Zasieczna, zwia­
dowcza, Artylerzystów i Parafialna. 

5. W dniach od H do 15. III.19111 r. w r:octz:. j.w„ 
ulica: Mocarna i Drużynowa. 

6. W dniu 15. Ili. br. w godz. j.w„ 
ulice: S..czecińska od Li.Ścias.tej do Hodowlanej. 
Hodowlana, Liściasta od Szczecińskiej do torów 
PKP, Selerowa, Tomaszowska od Kolumny d<> 
wiaduktu PKP, Olechowska, Młynek, Poselska. 
Katonierska, Przyjacielska 1 Sląska od Młynka 
do toru PKP. 

Wsie: Starowa Góra, Huta Wi.s«icka Grod.z~ko 
Konstantyna, Bron!sin, Wiskitno i Wls

0

kitno A-Las' 
7. ~ dniach od 18 do 18. III. 1968 r, w godz. j.w: 

z wyJątkiem dnia 17. III. 1968 r. 
ulice: Łagiewnicka od Sowińskiego do Swierko­
wej, Modczew.lowa, Strumykowa, Jodłowa Fol­
warczna, Jarzębinowa, Laurowa, Wiązowa ' Lesz­
czynowa, Sowińskiego Od Leszczynowej ~ Fol­

Zn • • 1 nrzee1w mundurkom szkolnvm 

~umer mundnrka cechą ucznia? 
człowieka ••• 

uczennice z X klasy XIII LO 
Własna twarz 
Piszą 

Z 
amie9ZCz.am.y dahsoze wy 
powiedzi w naszej dys­
kusji nt. mwndurków 

S11Jkolnych, w tym urywki 
dwóch 1istów, w których 
autorzy WJ"poWiadają się prze 
c1w ich wprowadz.en.iu. 

„Podczas czyl.a.Illia wypowie 
dz.i niektórych Cciytelników 
miałem p&wody, a.by sądtz.ić, 
że oni - 0-i;yielnicy - ukoń­
ozyll peWillego rodzaju .~UN 
rachunkowy", który nakazuje 
im dodawać mundurek do 
mundurka, a.ź :isumują Btię (te 
mundwrki) w Jedni\ wielką 
masę mundurków sdwłę. 
I jedyną cechą ucznia będzie 
numer jeg:o munóurlm. Od­
rz.eka.ją.c się od tego a.bsunlu, 
trzeba. zauważyć, że ·raca.ej 
niepoważne jesi ze strony 
niekióryc.b Czy·telników, upa 
trywa.nie w mudurkru srz.kol­
nym sposobu na ucznia 
dobre~ i zdyscypM.nowa-
nego. Pomijając już sens 
st-0.sowainia mundu'l"ka, tyl-
Jro dla samej dyscypli­
ny, chcę sflwierd2iić, że w śro­
dowisku szk<>lnym, pocmmta 
wspólnoty i odp0<wied:7.iia.lnoś­
ci nie załatwia mundurek 
S7lłrolny, ale odpoWliednia. 
atmosfera w szJrole, atmosfe­
ra 2ll"-Or.mmieniia i przyja.żn.I. 

Doświadc.-renie uczy, że w 
szlwła.cb ryg<>rystycrzm,ie prze­
strz;egaJąoych mundurkuwycll 
prrepisów bm.kuje iniojały­
wy UC1.lll!lowsk:iej. .Jeśli nawet 
iD!icja.tywa t.a się p1".Zlejawia, 
io Jej źródłem 81\ na.ucz.yoie­
le, a nie jak oo być powinno, 
ucrmiowie. Omlywiiśeie Jlliestru 
Meni pedag-Od-z;y i jinnj preten 
du~ąoy do tego mia.na, posłu­
go.ją się :lmlym argumentem. 
~tóre-.nu na. ~ę „est.eiyb" 
I „dem!Okrao,J& • 

Mundurek ich zdaoiem, kła 
dzie kires rywaofu;aoj:i w dz.ic­
dzi,Jlie ubiorów. Nie ma więc 
poow.oia. k:rzywdy, nie ma za­
zdrości, ucrreń bogatszy (tzn. 
mający bogaisrLycli rodziców) 
nie -Odróżnia. się od uallJllia e 
sk.romniejs-r,ej sytuacji ma­
teria.lnej. To tez.a wątpliwa. 
Uczeń, który c.łwe • olc.a.mć 
SWI\ ,,ma,teria.lność" i wyż­
ISZIOŚĆ, ogram:icrnony ~ mun 
duirek, będ!zńe ją oka.zywa.I in­
lllY'JJ\i sposoba.mi np. modny 
(&-oż.gzy) płaszicz, wliększ.e 

niż prreaięłlne i umiejętnie 
wylrorzystane k.iesoonlwwe, 
lepsrz.e mor.i'Jiwośca l'QllrYWki . 
itd. 
Prawdą jest, że wygląd nie­

którycll uC7llliów klóoi się z 
estetyiką, jest nieporządny J 
niechlujny, a.le mundurek od 
Dieohlu,istw.a me uchroni"„ 

RYSZARD S . 

• • • 
„Je/I.te= do<pTawdy zdziwili 

na wyµowiedziam4 Czytelni­
ków ,,Dzienni.ka" na te-mat 
mundurków szlwlnych. A 
może t.o dobór listów byi 
jednostronny?! Bo wą:>TCst 
wierzyć się nie chce, że ni11 
byllo żadrneg-0 „ ve_to.". Z za.sa· 
dy nie broTę u.dziaw w tego 
tupu dyskusjach, ch-Ocia żby 
dlatego, że uwa.ta:m ;e ze. 
czcze i pozbawione sens-u. Ta 
;ednC11k bard2l0 mnie ziaintru­
gowała. 

Z powoóu wykonywanych 
zajęć jestem llka.zana na sta­
lv kontak-t ze szk-Ołą, a tym 
$(I.mym mmm d1,1,że możliwoś­
ci obserwacyjne. Część mf?o­
dzieży isbotnie wczęszcza do 
.nk6ł w cwych pseu.domun­
duTka.ch. My.ślę na.turolnie 
tlflkc o dziewczętach. Ta.k to 
ju.ż jest w naszym kraj!L, że 
tylloo od dziewczą,t wym.aga 
się ;ednoliteg-0 stT<oju. Mun­
du.Ty chl>opców wyszły z uży 
citr wiele lat temu. Jest to 
kTzycząca nie:rprawiedUwaść. 
Bo przecież właśni-e kiobletu 
miałyby prawo do wiekue· 
go UT-Ozmaicenia stroju, 

Nie je,s.t to jedna.k a,ż tak 
ważne. St.okToć tTa.gic:rniejs•u 
można wysnuć wniosek pa­
ttrząc na ewe „fartuchy" pod 
kątem ich wal-OTów e&tetycz 
nych. Już osoby o ja·kim ta­
kim guście -odwracają się od 
nich ze w~tTętem, o. ba.rdziej 
wTażliwe mogą d-Ostać bólu 
zębów pod wplywem ta.kie­
go widclvu. Wy&wiechtan<l 
podszewka !ub zerówka, kol­
<nierzyk w k-olOTze ochronnym, 
jednym słowem tTagedia, 
Kboś może na to powiedzieć, 
:i:e przecież fMtuchy bvwajq 
także uszyte z wdziękiem i 
według najnowszej mtod.11, « 
jeżeli kolnieTZyk jest ln'udny, 
to przecież nie prostszeg·o jak 
go pTzeprać. I tu dochodzi-

Malarstwo I. Skrobińskiego 
w 

ja>k 
lutym 

rokrocz-
nie - zorganizo 
wana została 
w warszawskiej 
„Zachęcie" wy­
stawa prac gru 
py pots.k ,ch rea­
l istów. Jej człon 
kowle konty-
I>Uują tradycje 
sztuki realisty cz 
nej, nie potrak­
towanej jednak 
w sposób Sl>tyw 
ny. Wprowadza­
jąc interesujące 
ni'llanse. nawią-
zują oni rów-
nież do kano-
nów smuki współczesnej. 

Grupa ta liczy kHkudzieslę-
ciu piastyk~w, miesLkają-

SKĄD TE ROZNICE? 

STAŁA CZYTELNICZKA: 
Chciałam kupić szynkę z pus-z 
ką. W l4W-nYm sklepie ekspe­
dientka p<>wiedziala, że może 
mi sprzedać Śzynkę licząc po 
111! zł za 1 kg, a pudełko zwa 
żyć oddzielnie. Natomiast w 
drugim nie robiono mi trud­
ności i sprzedano szynkę wraz 
z puszką licząc po 84.90 zł za 
1 kg. 

RED.: Jek wyjaśnia dziiał 
handlowy MHM Górna-Polesie 
szynki w puszkaefi ważących 
ponad 3 kg pawi.nno sprre­
daiwać się na wagę po wyję­
du z puszki, gdyż ma-ją one 
st0'5<wnkowo krótki okres gwa 
rancyjny, Jeśli tak było we 
wspomniB'll'ym przez Panią wy 
padku, personel pierwsze.go 
sklepu postąpił zgodnie z przP. 
pi.9ailnl. - -

.1nt1H1*"Ranmmn1111m1nmmm11mn1111 

~~miel 

cych w różnych miastach . 
Lódż repreze~tuią w niej (i to 
bardzo interesująco'f J. i B. 
Krawczykowie, B. Liberski, w. 
Garboliński oraz J. Skrobiń­
ski. 
Wystawę malarstwa tego o­

statnLego oglądamy obecn.!e w 
łódz•kim 5a!,<>nie Sztuki Współ­
czesnej. 20 <>lei, jak!e tu wy­
stawił Józef Skrobiński stano­
wią artystyczny dorobek jego 
trzech ostatnich ;.at. 

Ekspozycja zróżnicowana te­
matycznie: pejzaże lód<Zkie, ślą 
skie I bułgarskie, architektura 
u.rbanistyczna i kompozycje 
figuraline. Józef Skrobiński (i 
to jest jedną z cech jego reali 
zmu!) stara się również - w 
takich olejach ja.k „Czas opla 
ki~ania'\ „,Wygnani" i „Re­
quiem dla JoJ!na" - na.wiązy 
wać do aktualnej dziś proble­
matyki społeczno-politycznej. 

Obrazy jego - i te, które 
mają cha.ra•kter "ztalugowy, a 
i te, które grawitują ku mo­
numeintalnej sztuce dek<>racyj­
~j - rob!ą wrażenje sponta­
nic.znej improwizacji. Wiemy 
jednak, że stanowia one efekt 
glębok~ego przemyślenia. Kla­
sę ich u!lta>lają rzetelne walo­
ry wa<rsztatowe. Rozg>!'ywk! ko 
lorystyCZllle raczej dyskretne, 
a.rtysta woli operować gama­
mi bard.:iej ścisz.onymi. Mia­
sta jego są TJ? ogół sta~yczne 
w siwej l>rY'łow.ato9ci - jednak 
słQpy dymów rozpływających 
s~ nad komi~i fabryk, mó­
wią o tirud.:ie !oozi, którzy tu 
mieszkają i pracują ..• 

my do sedna spr(Jll.IJy. Są róż­
ne dzieci, różne są warunki 
nwteria!ne ich rcdziców, a 
oo za tym idzie, ich moż!i· 
wości u-bra:n.ia swych po­
ciech. 

Przyjrzyjmy aoię 17rupf~ 
dziewcząt. Jedne u.brane 
estety.cznie, inne mnie;, ;esz· 
cze inne wygladają wręcz od 
pychająco. A pnecież wszyst­
loie u.brane są „przepi'sow·o" 
w graMtowe fart1,1,ch11. I 
wreszcie sięgn:jmy do walo­
rów dyda.ktycznych stroj!L 
szkol'!iego, Ka:ż:d:µ czrowtek 
pow mi en i:r.-zecież mieć 
wlasną twa.rz, powinien cd 
najml.od.szych iat wyra.bic.ć w 
soboie cechy indywidualne po· 
łq.cwne z poczuciem estety­
&i i u.Tniarem ". 

KRYSTYNA .R. 

• * • 
,,OJ:ytałyśmy na ł.a.maeh Wa 

szego pisma łicz.ne wypowie­
dzi na. tema.t n.oscrenia mun­
dUTków S2'lkolnych. Jesteśmy 
ucrrennicami d:ni.esią.tej klasy 
X:MI Liceum OgolDJO<kszitał­
eąoog10 i uwa.żamy, że no­
szenie mundw:ików snkolnycb 
pow.mino być prz.est.rz.egane 
przez młodrlJieol szkolną pod 
wa.runkiem, że ieh krój ~ 
dmie odpoW'iadal wy.mogom 
mody XX Wieku. 

&miególnie mundUl'lkii ®lew 
aEęOO powinny wyglądać 
schludnie i I.a.dnie powmnv 
bye dopasow.me. Proponuj~ 
my dla d.7li.ewc:r.ą.t obGwią'lJW­
wo mini-spódniczki. Na. pny­
iklad w nasrej klas.ie 85 proc. 
dziewcząt DAlSi mini-spódnicz­
kli, a. na pewno zwolenniczek 
tej mooy jest więcej. Mi.ni­
spódnlmik.i przy mundllll'ka.ch 
S'hlroJ.nycli poW!inny być ba.r­
am krótkie przynajmniej 311 
em pawyżej k<0lan. Dla chlop 
ców proponujemy tz.;w. ,,lewi­
sy", które są ostatnim k!rzy­
kiem mody angielskiej, a dl) 
tego bluzy z ekspresem lub 
kurtki w stylu dawnye.b. mun 
durów wojsk.owych Księstwa 
W a.rSZ31W'Skiego. 

Mundurkli ta.kie na pewno 
znikłyby 7lll sklepów w 
mgnieniu oka, a pn.ecież jed 
na z lódzlcicl1 fabryk od7lieżo 
wych :mogłab>y się podjąć 
produkcji ohociiiażby na. razie 
ek.sperymentaJnej. 

Mamy na~e.ję, że list nasz 
minteresuje koohamą reda.k­
,pję, 

Moc całusów 

DZIEWCZĘTA X KLASY 
XUI LO". 

• * • 
Prosimy naszych Czy.telni · 

ków. by n ie zrażali się zbyt 
ositro nieraz sformułowanymi 
wypowiedziami ]JQlemiC2ll1y ml 
baTdzo nielicznycti przeciwni­
ków mundurków. Lnfannuje­
my, że listy w tej spra'Wle 
można nadsyłać do końca 
marca. Nazwiska autorów li­
stów są nam mant!. Wśrod 
nadsyłających je rozloSoujemy 
nagrody w pootaci bonów to­
warowych ogólnej wartośCl 
3 tys. zt 

cw.it.) 

Szkolny poradnik 
„Dziennika" 

Rada Uczelniana ZSP przy 
UŁ organizuje od 18 marca 
kurs przygotowawczy dla kan­
dydatów na studia dla pra~u­
jącycb. Kurs obejmuje: mate­
ma.tykę, fizykę. chemię, hiolo­
g!ę, geografię i his~or ię. za­
pisy i szczegółowe informacje 
W RU ZSP (Jaracza 7, I pię 
. · o, t~l. 201-43) w godz. 16-18. 
ZŁ TPP-R uruchamia repe­

tytorium języka rosyjskiego 
dla kandyd.atów na wyższe u­
czelnie. Zgłoszenia w i<odz. 
I0-16 (Narutowicza 28, pokój 
6, tel. 258-74). 

SpraWJJ 

Małej Temidn 

EJ Kradzieże fabryczne 
1§) Awanturował się 

na ulicy 
Anton.i Raczyński (Swier:fo­

wa 19) i Tadeusz Chojnacki 
(Pr.zepiórcza 23) usiłowali przy 
włas.zczyć sobie w ZPB im. 
Ma·rchlewskiego tkaninę - je­
den: 7,5 m, wartości 110 :Dl, 
dTugi :>.93 m, w.a.rtości 114 zł. 
Ko!eg·ium Karno-Adminis t racyj 
ne skazało każde.go z nich na 
grrzywnę w wysokości 2 tys, 
złotych. 

-----------. kursy: koroju, szycia i 
KAWALERKĘ, ws.zystikle modeł<OWania, wyrobu 
wygody, bliSko 5'z<:zect- kwiatów sztucznych, ka 
na (dogodna komunika- pe!JIJszmictw.a, haoftu ma 
cja z portem i śródmi.. S<Zynowego lub dz.iewiar 
ściem) .zamienię na po- stwa maszynowego. In­
dobne w Łodzi. Oferty fc>rmacje i zapisy: Tu­
„50020" Prasa, Piotrkow w ima 15, tel. 297--ł9, w 

warcznej, Bzowa I Jaśminowa. 

8, W dniu 18. III. 1sa r. w godz. ;.w., PKO 
ulica: Brz?ski od Pojeziel'SkieJ do Srebrnej. ~· • 

9. w dmn 19. m. 1968 r. w godz. ;i.w„ ~ 
ulica: Pojezierska <><1 Slerako~go do Mackie-

PtAC:t' ODP:.SEM 

Mamy mooność, by porów­
nać nast.rój olei - Józefa Skro­
biOOk!<>go z kłarownym kolo­
rytem i led<'kQŚCią rysunku je­
go akw.tl'rel: interesujący cr;e­
staw ich <!Ksponowano bOwiem 
ostatni<> - Staroaniem Towa­
rzystwoi Pł'eyja.ciót Sztuk Pięk­
nych - w fQYer- Teat&-u No-
wego. -

18..,Ietn! Zbigniew Trojan()(W­
skl, będąc w stanie nietr.?:eź­
wyu:n n.a ro.zr ab i.al na Bałuckim 
Ryn.J<u użnvając słów wulgax­
nych i stawiając opór mi14cjPn 
tom. Kolegium skazało .e;o na '<ka 96 godz. 8-15 

wicza. J.806..k llHllBIHHBftlUllHllllUUlllllllHHHll•nutlt M. J. 3 tvs. zł girzywny. (w.) 

DUENlNtłK L~ Dr &l (6606) 5 



100 projektorów AP-22 
z ŁZK do Anglii 

Ciakawtz! • Wokół zajść na Uniwersytecie Warszawskim 
p r z e c z y t a1 (Dokończerue ie str. l!) strony państwa. W Imię_ ~acno kuł na ten temat.. Oto jego 

(Informacja własna) 
Polskie projektory szkolne 

na taśmę 16 mm, produkowa­
ne w Łódzkich Zakładach Ki-

P060DA---Dziś w Łodzi zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnie­
niami. Możliwe przelotne opa 
dy śniegu. Temperatura mak­
symalna ok. minus 2 stopni C. 
Wiatry słabe I Umiarkowane. 
Jutro pogoda bez większych 
zmian. 
Słońce zajdzie dziś o godz. 

17.40, a wzejdzie jutro o godz. 
6.02. 

Imieniny obchodzą Becn.a.rd 
t Grzegorz. (kl) 

notechnlcznych cl~ się za­
służonym uznaniem u licznych 
odbiorców na wschodzie i za­
chodzie Europy. Niedawno na 
wlą1.ano kontakt z firmą an­
gielską. która w ub. r. za­
kupila ponad 60 takich urzą­
dzeń. Osta·tnie znów bawił w 
t.ZK przedstawi~iel tej firmy 
I przeprowadził uwieńczone po 
ro.zumiEmiem rozmowy w spra 
wie dostarczenia kolejnej. 
pierwszej w br., partii 100 ta­
kich projektorów, Znajdują 
one zastosowanie zarOwno w 
szkołach. jak i świetlicach o­
raz klubach. 

Doskonale rozwiązania kon­
strukcyjne, prostota obsługi 
oraz duża niezawodność tych 
projektorów sprawiają. lż mo 
gą one skutecznie konkurować 
z podobnym[ urządzen;aml pro 
dukowanymi przez renomowa-
ne firmy świ~towe. (jpl 

aumm11111111111111111111111n111111111111mn11umannnmmnnn1mnm1m1m11111111n111111m 

Rad.i o • t 
PROGRAM l 

8.00 Wlad. 8.15 Gra zespól W. 
Konakowskiego. 8.44 Koncert ży­
czeń. 9.00 „Tytuś l słabosilni" 
słuch. 9.30 Tańce ludowe. 9.40 
„Koszyczek" słuch. 10.00 „Lal­
ka" .... c. 10.20 Koncert popular­
ny. 10.50 „Dr żabiński przed 
mikrofonem". ll~OO Koncert 
estradowy. 11.25 (L) Gra ork. 
mandolinistów ŁRPR. 11.49 „Ro 
dzice a dziecko" . 12 .05 w;ad. 
12.10 (L) Koncert ŁRPR. 12.45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 Obraz 
kl z naszej przeszłości. 13.20 Pie 
śni · I tańce. 13.40 Więcej. lepiej, 
taniej. 14.00 Stadami Kolberga. 
l .20 Muzyka operowa. 15.00 
W!a<i. 15.05 1) „Reaktory jądro­
we", 2) „Ciekawostki o lnstru­
mentach muzycznych". 15.30 
Dla dzieci „Co I Jak majstruje­
my0. 15.55 Przezorny, zawsze 
ubezpieczony. 16.00- Popo!Udnie z 
młodością. 16.05 studio Rytm. 
16.20 Radiostopem po morzach, 
lądach I oceanach. 16.50 Aud. 
„Naszym zdaniem". 17.00 Kwa­
drans z dedykacją. 17.15 Rozmo 
wa miesiąca. 17.30 Klub miłośni 
ków opery. 17.55 Wiad. 18.00 
„Za trzy miesiące - Opole 68". 
18.4!) Muz. I akt. 19.05 „Prakycz 
n Pani". 19.10 Koncert rekla­
mowy. 19.20 „Ra<loścl l smutki 
we własnym mieszkaniu". 19.35 
Koncert życzeń. 20.00 Dziennik. 
20.26 Kronika sportowa. 20 .40 
„Edyo w Kolonie" słuch. So­
foklesa. 21.49 Muzyka. 22.00 Fel. 
Red. Społecznej pt. „Leczyć. ale 
jak". 22.10 .. Brodaci barbarzyń­
cy" esej. 22.25 Mu~yka tane<:7.na. 
23.00 II 9·ydanle dziennlk'a. ~:!'.IO 
Wlad. sportowe. 23.15 Sylwetka 
kompoz:vtora S. Rachmani­
now. 2~.0"J Wla<i. 

PROGRAM li 

łalawizia . 
dowy, 14.45 Błękitna sztafeta. 
15.00 „Co się wam w te j audy­
cji najbardziej podoba?" · 15.30 
Piooenki żołnierskie. 15.50 „ u 
historyków wojskowych" fe!. 
16.00 Wiad. 16.05 z muzyki kla ­
sycznej. 16.46 (L) Akt. łódzkie. 
17.00 (t.) „Powódt" opow. 17.15 
(Ł) Utwory łódzkich .kompozyto 
rów. 17.35 (L) Kalejdoskop mu­
zyczn . 18.0.5 Runda z piosenką 
18.30 Filozoficzne problemy na­
uki. 18.45 Kurs języka ang. 
19.00 Wiad. 19.05 Wieczór litera­
cko-muzyczny. 19.30 „życiorys 
l'lormalny" rep. 19.50 Studio Pio 
senki . 20.15 Humoreska. 2-0.20 
Koncert ork . PR. 21.00 . z kraju 
i re świata. 21.:!7 Wiad . spot 
towe. 21.31 Koncert symfon;cz­
ny. 22.31 „Spotkanie przy pół­
ce" - Zbigniew Zapasiewicz. 
22.46 Nowości Polskiego Wydaw 
nictwa Muzycznego. 23 .15 Prze­
glądy I poglądy. 23.25 Jazz na 
dobranoc. 23.50 Wiad. 

TELEWIZJA 
B.30 „Synowie" film fab. 

prod. USA (W). IO.OO Dla szkół 
klas 1 „Idzie wiosna" (z Ło­
dzd) . 10.55 Język nolski dla klas 
X - Antoni Czechow „ Wiśnio­
wy sad" CW). 11.55 Język polski 
dla klas V I VI „Rozbita szy­
ba" z cyklu „o miejsce wśród 
lud.zi" (W). 12.30 Przysposobien ;e 
Rolnicze (z t.odzi). 15.10 Przyspo 
sobienie Rol0nic1e (z Łodzi). 15.45 
Fizyka U rokn „:Model atomu 
Bohra" cz. I (z Głla?i1'l<a). l&.25 
Fizyka II roku „Model atomu 
Bohra" cz. n (7. <pSl_ań~ka). 16.55 
Dziennik (W). 17 .oo .;Zapraszam 
na wtorek wieczór"' - wlzyta u 
!:'tanisława Marusana Iz Zako­
panego). 17.30 „Brazylia - zie­
mia kontra~tów" - film z serii 
„Wielka przygoda" (W). 17.!;0 
Nie tylko dla pań (W). 18.10 

9.39 Wfad. 9.35 Z życia zw. Wiadomości dnla Ił,) 18.25 .. Za 
Radz. 9.55 Suity orkiestrowe. wód - rolnik" (W\. 18.40 Gieł-
10.25 ,Pisarz I '.slążka" aud. da piosenki 'W). 19.20 Dobranoc 
10.55 Aud. s. Bach - Oratorium (W). 19.:JI' Dziennik (W). w.o:; 
na Boże Narodzenie. 12.05 z „synowie" film fab. prod. 
kraju l ze świata. 12.25 (L) Ko USA (z Poznan'a). 21.35 „Rewi­
munikaty. 12.:lll (L) „Am"t1icje I zjoniści" - rep. filmowy rna 
możliwości" rep 12.45 (L) .. Mól ma.rginesie procesu szczecińskiego. 
antykwariat muzyczny·· aud. 22.00 Dziennik · 1W). 22.20 Poli-
13.15 (Ł) Melodie ludowe. !3.25 tPChnrka TV: Fizvka II roku I 
„Gra luster" opow. 13.45 Ti-I 'oowtór7enie z Gdań!>ka). 22.55 
chon Chrennikow - II Symfo- Politechnika TV : Fizyka u roku 
ni.a d-moll. 14.20 Kon~ert estra- (p".lwtórzenle z Gdańska). 

NIE CHCĘ ZYC W USA 

Poeta zachod·nion:emieckl H. 
M. Enzensberger, przebywający 
od lat w USA. porzucił Stany 
7.jednoczone I przeniósł s :ę na 
Kubę. Ostatnio Enzensb<?rger 
był wykładowcą na jednym z 
uniwersytetów USA, W t:scie 
do rektora swojej uczelni de­
cyzję swą Enzensberger uui­
sadnia w sposób następujący: 
„Nie mogę I nie chcę dłużej 
żyć w Stanach Zjednoczonych. 
Sytuac1a waszego kraju przy­
pomina ml tę. w której znaj­
dował" si<: moja ojczyzna... w 
przedi>dniu dojścia Hitlera do 
władzy". 

ROWNE SZANSE 

Według najnowszych danych 
Instytutu Gallupa szanse John­
sona i Nixona na obję<:'.e !lrzę 
du pre-tydenta po nowych. a 
zbliżających się wybora<-h są 
obecnie równe. Obaj uzyska!I 
po 42 proc . głosów. Nieco ina 
czej !:lrzedstawiala się sytuacja 
w styczniu: Johnson zdobył 
51 proc„ a Nixon - 42 proc. 

Dla nas sprawy są obojęt­
,e ..• jeden gorszy i drugi nie 
lepszy. 

CORAZ LEPIEJ 

Stosunki między Bułgarią I 
Turcją od wiE.lu lat były za­
ognione. Przed l"ty Turcy oku 
powali tereny bułgarskie 
Ostatnio sytuacja ulegla po­
pr~wie. Od kwietnia do llsto­
oada br. będą nawet mogli 
cepatrlować się do Turcj! ci 
spośród mniejs.zoścl tureck!ej. 
'<tórzy posiadają tam swe naj­
bl!?.ne rodziny. Podp'<anle po 
rozumienia w tej sprawie Jest 
kolejnym krokiem charaktery 
zującym poprawe stosunków 
między obu państwami. 

(a sł) 

Odznaczenia dla 
aktywistów PTT-K 

Wc:toraj odbyła się w Lodzi 
okręgowa konferencja przed­
stawicieli oddziałów PTT-K. 
na której po<isumowano doro­
bek towarzystwa w latach 
1966-67 

Piotr Gajewski przeworlnl-
czący Zarządu Glówneg<' 
PTT-K, w~ceprzewodn1czący 
CRZZ odznaczy! Złotą Odzn.a­
ką PTT-K K. Michalsklego ze 
Zdu1\..k!E.j Woli. Srebrne Od­
znaki otr7ymall: W . Gę;.ick1 z 
t.odzi. W. Kochanowski. S 
Janiszewski. A. Pietrus z To­
maszowa Maz., R. Dobrzyński 
5 Wielgusiak. W. Witc•ak. J . 
Stępien z Warty. J. Kozłow­

•ki. L. Staniszewska. Z Ada· 
mr>w!cz I R. Rosiń!'k! ze Zduń 
skiej Woli I F. Pociejewski 1 

Pabfanic. 

<;ekretarz Prez. WRN T. Gę-
hicki odznaczył 9 działaczy 

Honorową Odznaką Woj. Łódz I 
kiego. Otrzymali ją: A. Głów­
«a. I. Stolarczyk, M. Wuro. 
T. Kamiński. A. Koncman. R. 
Obin. W. Olszewski, M. Ma- \ 
ciołko I T. Filipek. (kas) 

wani" wysokiej godności uczel istotnv rragment: 
ników, wśród których · blisko akademickiej, w imię auto· Roz.siewame po Wa:rszawie 
połowa nie m<:1 nic wspólne- rytetu Jej władz I autorytetu pl~tki. •akoby oobito dzieka-
go z Umwers-.rtetem. Spraw- grona nauczaiącego. wymagać 6 · d t d tk 
cami za1·„10 s:e ltolegium orze musimy Pf'lnei:o respektowania n w, zamor owano .su. en ę, 

" przez mtodzie:ł zarządzeń ~powodowano porom~nle u _In 
kające oraz o;iąd powiat-Owy. władz akademickich oraz tf'gu- neJ . a ieszcze lnne1 wybito 
które wym ierzyły un Już gze- laminu studiów. oko itJ>. sa zwyczajnym, pro-
reg grzywien i kar aresztto. Spolecz.eństwo ma pełne pra ~kacyjnym kłamstwem" 
Wlad.re uniw~yteck.ie wy-
ciągną wobec wLnnycb suro- wo doma~ać s1e od mlodzieży 
we k.onsekwent!je. Btudenck.iej. aby korzystaia<=' '11•••••••••••••111. 

z dogodnycit warunków. stwo1J 
Wróćmy do tła wy<iaaz.eń i rwnych przez państwo lud-0-

ich in91>irator'>w. Większość we - poświec-ala !1Wój czas 
bowiem młodzieży. w tak.im na naukę. z.<:1.,.bywanie ltwall-
czy innym s•.opnn.1 uczestni- fikacji. n.ie dawała poslucbu 
czącej w 7..ajś·~1ach. me z.<:laje żadnym mącic,elom I zach<>-
sob'e sprawy z ich zasadni- wywala świadomą. ooywatel-
czych przyczyn. Prowodyra- siką postawę. 
mi tych zajść "2 działaiący od Wiemy. że możemy Uczyc 
kilku lat na :ererue Uniwer- na większ.ość naszej mtodzle-
sytetu rozpar7..mi rozrabiacze. ży. z którą P..,lska buduj!'łca 
Wymieńmy kilka nazwisk: socjalizm wiąże całe swojt-
Adam Michnik i Józ,ef Dojcz- nadzieje. Pi-z.vk.re l b<>lesnP 
gewant - znani z prowoka- zajśc'a ole mogą odebrać do-
cyjnych wy-stg,pień n.a Uni- brego imienia og1łowi na9ZeJ 
wersytP.C:ie, Al~ksander Sm<>- młodzieży ak~dem1ckiej. 
lar - syn nacz;elnego redak.- • * • 
tora jednej z gaz;et, aktywi- Rówpież w „Sztazidarze l 
sta klubu ,.Ba.bel". asystent Młodych" ukazał się arty­
prof. Włodzimierza Brusa. 
Wiktor Górecki - syn gene-
ralnego dyrek.':ora w Mimster 
sitwie Finans<'>w. Irena Las-0-
ta córka emerytowaneg-0 
pułkownika, Henryk. Szla;fer 
- syn cenzoca w Glównvrn 
Urzecizie Kontro-11 Prasy. 
Ewa Zarzycka - córka byłe­
go przewodnkz,ącego ·stolecz­
nej Rady Nuodowej, Kat.a­
rzyna WerteL córka byłego 
redaktora naczelnego szereg-.i 
pi.9m centralnych. 

Musi budzić zdziwienie, te w 
tych burdach, jak wynika z 
kilku przytoczonych przykła­
dów i innych faktów, uc~est­
niczyły dzieci rodziców zajmu:­
jącycb niejednokrotnie odpo­
wiedzialne stanowiska pailstwo 
we i społeczne. Rodzi się 
oczywiste pytanie, cz:y ei ro­
dzjce poczuwają się do odpo­
wiedzialności za takie wycho­
wanie, które pozwala Ich dzle 
ciom uczestniczyć w ekscesach. 
skierowanym przeciwko wła­
dzom uczelni i porządkowi 
społecznemu. 

Za plecami młodziieży kryją 
się znani właó.wm tnS'Pirato­
rzy p:ątkowych i oobotni<'.h 
zajść. wywodzocy się z gr-0-
na bankrutów politycznych 
różnego auto-rame-ntu. Ond tfl 
- jak oświ adczy? rektor P~ 
li-techniki Warszawskiej prof 
Dionizy Smoleńsk.i w odezw< 
do st:u.dentów - _ wtasny in 
teres mając na względzie 
mą<ia wodę d1a schiwytan1.1> • 
w sieć swej dztalaJn~i ml<>­
rlzież pełną 1.apaiu i en tn­
zjazmu dla 9P'1"aw społecz­
nych, lecz niestety. :r.rlezori.<>n 
towaną prze'! rozsiewane 
szepty wi.eśd bez pokry-
cia". 
T~dno też n.le powiedzier 

paru słów k..-vtyC'llilych po<1 
adre!'em władz Uniwersytet•• 
ktńre od dlużsrz.ego czasu n·+> 
zwracają dos•atecznej uwal?: 
na dyscyplinę właściwe wy· 
chowywanie młnd:z:ieży. 

Slubowane przez młodzież 
::ikademicka posłuszeństwo wo-
bec zarzadzeń władz uc7elni 
jest pierwszym warunkiem 
prawa młodzieży do nauki w 
szkole -vyższej I pomocy. ze 

Dnia 18 marca 1968 roku. po 
długich i cieżkicb cierpie­
niach, przeiywszv lat 84 zmarł 
uajukochańszv 1\1.aż 

S. t P. 

Zygmunt Burdziński 
ARTYSTA-PLASTYK 

długoletni nauczycie) Liceum 
Pedago!l"icznego i Studium Na­
uczycielskit>go w Zgierzu. od· 
znaczonv Złotvm Krzyżem Za 
sługi oraz MP<lalem X-lecia 

PRL. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

13 marca br., o godz. 16 z ka­
plicy cmentarza rzym.-kat. w 
Z~ieTzu, o czym zawiadamia ... 
ją pogrążeni w glęboJdm :l:alu 

ŻONA i RODZINA 

w dniu 7 marca 1968 roku 
zmarl 

MGR INŻ. 

JANUSZ 
GRABOWSKI 
długoletni aktywny członek 
Stowarzyszenia lnżyni~rów 

i Techników Przemysłu 
Papierniczego. 

RODZI.NIE Zmarłego serdecz­
ne wyrazy współc~ucia składa 

ZARZAD Gł.OWN.Y STO­
WARZYSZENIA INŻY­

NIERÓW i TECHNIKÓW 
PRZElłfYSŁU PAPIERNI­

CZEGO. 

Dnia 1 marca 1963 r. zginą.I 
śmiercią tragiczną 

Stanisław 

Wiśniewski 
pracownik trańsportu Łódz­
kich Zakł. Remontowo-Monta­

żowych PL. 
Serdeczne WYT.azy współczu­

cia ŻONJE. DZIECIOM i RO­
DZINTE •kladaja 

DYREKC"JA, SAMORZĄD 
ROBOTNIC"ZY I ZALO­

GA ŁZRM. 
PoJ:Tzeb odbędzie się dnia 

12 bm. o o:odz. 15,30 z kapli­
cy .na Dolach. 

W dniu Il marca 1968 roku 
zmarł PROF. DR 

EUGENIUSZ 
MICHALSKI 

emerytowany profesor zwy­
czajny i wieloletni kierownik 
Katedry Chemii Nieorganicz­
nej Uniwersytetu Łódzkiego 
autor licznych prac nauko­
wycłl., wychowawca wielu po-

koleó pracowników nauki 
I studentów. 

Wyrazy najgłębszego współ­
czucia ZONIE i najbliższej 
RODZINIE Zmarłego składają 

KIEROWNIK i PRACOW­
NICY KATE1'RV CHEMil 
NIEORGANICZNEJ UNI-

WERSYTETU ŁÓDZKIEGO 

Dnia 9 marca 1968 r. zmarł 
nagle w wieku lat 49. kocha­
ny Mąt, Brat I Wujek 

S. t P. 

ART. MUZYK 

Stelan Bober 
długoletni pracownik Łódzkiej 

Orkiestry Polskiego Radia. 

Msza tało\lna odbędzie się 
dnia 13 marca br., o godz. 15 
w kościele św. Jacka w Piotr­
kowie ·Tryb., po czym nastąpi 
wyprowadzenie zwłok na miej 
scowv cmentarz. o czym po­
wiadamia.ią pogrążeni w glę· 
bokim bólu 

Dr 

ŻONA, SIOSTRY, BRA­
CIA i RODZINA 

AURELII KRETKOW-
SKIEJ wyrazy szczerego 
współczu.cia z powodu śmierci 

MATKI 
sk~dają 

KIE.ROWNIK I PRACOW­
NICY II KLINIKI CHO­

ROB DZIECI AM 

w ŁODZI 

W dniu 10 marca 1968 roku 
zmarła, przetywszy lat 11 

S. ł P. 

Władysława 
fIESl"'AK 
2 domu LEONIAK. 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi dnia 12 marca 
br., o godz. 15 z domu żałob:oi 
przy ul. Zi;-iPńkie~ 17 na cmen 
tarz św. Rocha na Rado.,-osz­
czu. O tym smutnvm obrzę­
dzie zawiadamia.ia wszystkich 
Krewnych, Znajomych i Przy­
jaciół 

MĄŻ i RODZINA 
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e. S. 9ARDNER 

~li({, 

D11r·w-t"n'NA THIM./U)~/El<lKO L t bLY 
STRESZCZENIE POWIESCI 

Jak to ustalil Jerry Nelscm, śledzqr.y z po­
lecenia adwokata Perry Masona pannę 
Dorrie Ambler, ta ostatnia pojechała na lot­
nisko, gdzie trzykrotnie wystrzeliła z rewol­
weru, po czym zatrzymana zo.9tala przez po­
licjantów . Miss Dorrie, która już poprzednio 
w obawie przed jakimś swoim sobowtórem 
prosila Masona o ustalenie tożsamości, Zja­
w!a się znowu ID poczekal>ii jego biur11, 
o czym szefowi komunikuje teraz jego aekr~­
tarka Deila Street. 

• • • 
Mason uśmiechnął sie. Po ch!WiD.i podsU'dl 

do drzw.i i otworzył je. 

- Miss· Ambler - rrekt. 
Skoczyła na równe nogi. 

Biuro jest nieczyn-ne - zaznaczył Ma­
ron - i miałem już zamiar wyjść, lecz jeśł1 
ma ;pani do mnie jakąś ważną spraw<i, mo­
gę paxę słów zamienić. 

- To joot sprawa niezwvkłej wagi 
ośw'-adczyla. 

- Proszę wejść - zapro~ł Mason. 
Della St.reet uśmiechnęła się i skinęła gło­

wa. 
- Niech pani siada. - G<ly za.jęła miejsco 

na krześle. oświadczył: 
- Pani jest faktycznie Minerwą Minden, 

niekiedy nazywaną „postrzeloną" spadkobier­
czynią Montrose. 
~trzegła jego S"llCZel'e, poważne sp<>jrze­

nie. 
- Nie jestem nią! - zaprreezyła energicz­

nie. 
Mason potrząS111ął głową. W sposoibie jego 

zachowania się, w spojrzen'.u pełnym wv­
rz:utu czytało sie naganę, która należałaby• 
sie dziecku, t:.pierającemu Slę przy wr~ 
nieprawdopodobnym klamgf,wie. 

- Obawiam się, że wypiera.nie się praw­
dy nie będzie miało wi<:Jkszego znaczenia, 
lecz to pani rz;ecz. Chciała oani zobac:zye 
sie ze mną w jakiejś ważnej spi"awie. Przy­
pominam, że zapkci pani za każdą chw!le 
rOZATI-0wy . Teraz niech pani mówi dalej i za­
bierze sobie tyle czasu. ile pani potrzeba. 
Czekam na czarodziejskq bajeczkę. 

- J;>an nie rozumie.„ 
- Obawiam się, że doskonal~ rozum-iem. 

Teraz chcę jeszcze coś pani ;»wiedz;ieć. Gdy 
pani była tutaj, wiedziałem, że pani ma broń 
w torebce. Wynająłem detekl:ywa, ażeby pa­
nią śledzi!. Detektyw staJ: dosłownie o metr 
od pani, gtly pani zainsceniw·Nala napad. 

W związku z tym, mi.ss Mtnden - kon­
tynuował Mason - chciatbym dowiedzieć się, 
co to za sztuczki, co pani ma na myśli i co 
pani chce od.e mnie? Niech pani. przyjmie 
jeszcze do wiadomości, że nie lubię. gtly 
kłamią moi klienci i uważam, że po tym, co 

pani mi opowie, zaistnieją W9Ze1kie wanmk4 
abym mógł nie troszczyć się Jt:.ż więcej o pa­
nią jako o moją klientkę. 
Obserwowała go szeroko otwartymi <>czy-

ma. 
- Pan mnie śledzil? 
Ma.son skinął głową. 
- PalII wiedział, że mia·łam broń w toreb­

ce? 
Adwokat znów skinął głowa. 
- Dzięki Bogu.! westchnęła. Pr~ 

spojrzeć na mnie. Nie jestem Minerwą Min­
den. JeS1tem D<>rrie Ambler i to, co uczyni­
łam tego popołudnia w porcie lotniczym. 
uczyniłam po to. aby zmusić Minerwę Min­
den do o.świadcz;enia, co naprawd<i ma sriP. 
wydarzyć, lecz ona była gprytniejS'Za ode 
mnie. Przechytrzyła m'nie. 

Oczy Masona wyrażały zwięk~rują.ce się za­
in teresowan.ie. 

Prosu: mówić da:lej - zachęcił ją. 

- Wszys~ko zaczęło si.ę cztery dni temu. 
gtly odpowiedziałem na ogłoszenie, w któ­
rym poszukiwano ml-Ode.i kob~ety z wykształ­
ceniem lub bez wykształcenia. która mogła­
by wykonywać specjalną pracę. W oglosze­
n iu podano. że od kandydatRk wymaga sie 
wieku w granicach od dwudziestu dwóclJ d-0 
dwudziestu 51ześciu lat, ż.e ich wz.;ro:;it mu;m 
wvn06lić dok.ładnie sto sz.eśćdz;esią;t centyme­
trów, a waga nde mniej niż czt.erdzi.eśoi dzie­
wi<ić i pól kilograma i nie więcej n:ż pięć­
dziesiąt jeden kilogramów ! sied.emdz'e&iąt 
pięć deka.gramów. Oferowana pensja miała 
wynosiić tysiąc oolarów miesięcznie. 

Della Street rzuciła spoj;rzeni.e n.a Perry•ego 
Masona. 

- Widzialam to ogłoszenie ~kła. 
Uk.a.za1o ~ie tylko jednego dn'ia. 

- Proszę mówić dalej. 
- Kto.ś przysłał mi pocztą tek!>'!: oglQSIZe-

nia i pismo zgłaszające mniP. do tej pracy. 
To samo otrzymalo wiele innych 1tandydatek. 
Coiś tajemniczego kryło si~ w calej sprawie. 

Najpierw prOSIWno nas. żebvśmy· udały sie 
do apartamentu w hotelu w celu: zlo-żenia po­
dania. Mloda kobieta o intei1gentnym wy­
glądzie siedziała przy biurku w jednym z po­
kojów tego apartamentu. Na jego drzwiach 
widnia! napis: „KIEROWNIK DZIALU PER­
SONALNEGO". 

Apartament składał sie z <fwóch pokojów. 
Jeden z nich miał tabJ.iczk.ę z napisem: „PO­
KÓJ CZERWONY", dTugi z nap:s.em: „?0-
KóJ CZARNY". Młoda nie'Vl-"!3.Slta WTęcZy!a 
każdej kandydatce bilet. Z !:>~!etami czerwo­
nymi należało wejść do pokoiu czerwonego, 
a z biletami czarnymi - do P'lkoju czarnego. 

- I co dalej? - spytaj Mason. 
- Jeżeli ch<>dzi o pokój czerwony. oo nie 

wiem na pewno, jak tam było~ lecz rozma­
wiala.m z dziewczyną, która otrzymała bilet 
do tego właśnie pokoju. Weszła tam i usia­
dła. Twierdziła. że siedziało tam około dwu­
dz'estu młodych niewiast. Czekały one oko­
ło piętnastu minut, po czym weszła jakaś 
kobieta i powiedziała im, żeby ju:ż dłużej 
nie czekały, gdyż nie są ;><>trzebne. Nie 
przyjmowano więc.ej kandydatek. 

- A więc pani otrzymała bilet do czar-
nego pokoju rze-k:l Masion. - Co się sta-
ło później? 

- Widocznie tylko killta kandydatek 
z przeszl-0 dwudziestu: otTZymało czarne bi­
lety. Byłam jedną z nich. W~szlam do tego 
pokoju i usiadłam. Po chwili weszła na­
stępna dziewczyna. 

(9) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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